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Szczenią w Dzi enni ku ni e zwracają się.  -  We  w . * 
nal eży odnosić się wprost do Dyrekcji obu Dzienników Warszawsk, .

Rok 4.
Prenumerata w W arszawie rocznie rar. 8.—Półrocznie rsr. 4. -  Kwartalnie rs 2
— M iesięcznie kop. 67 —Bez odnoszenia w biurze Dyrekcji prenumerata nie nrzri 
muje się — Numer pojedynczy kop. 5.—Za odnoszenie do demu, opłaca sie m ies e 
cznie kop. 5. — Na prowincji na stacjach pocztowych w Królestwie i Cesarstwie 
rocznie rsr. 9 kop. 20.— P ółrocznie rsr. 4 kop. 60. — Kwartalnie rsr. 2 kop 3 0  —

M iesięcznie kop. 80..

W  W arszaw ie, z roznoszeniem . ,------, &

k °PŃa peczlowycli w Królestwie « w Cesarstwie w poczt.mt.ch peler.horR.kim i « « .ftJSKsrar:•sHś»st?ar»̂ isgsstsr**1 “ “ - *   ®-
Praanacy odbieróć D ZIE N N IK  poe*«ł w kopertach, dopiacaja oprócz tego w królestw ie: rocznie rsr. 4. 

Mrocznie r a  2, kwartalnie rsr. i, zaś w cesarstwie : rocznie kop. 80, półrocznie kop. 40, kwartalnie kop. 20.
ł  Ii,-, IrACl 7  .  r .  .

S P I S  R Z E C Z Y .
D Z IA Ł  U R Z Ę D O W Y . —  R ozkaz do zarządu cyw il­

n e g o .— P rzym usow a sprzedaż dóbr w kraju zach.
D Z I A Ł  N IE U R Z Ę D O W Y .— W a r s z a w a .  —  P rze­

gląd polityczny. — Wiadomości telegraficzne.— J . C. W.
W . K s. W ło d z im ierz  A leksan drow icz.— Zaręczyny N a j­
dostojniejszych osób .—  B ibljografja. — G azeta W ie s t  o 
operze w ło sk ie j .— M ucham etrachin J u n u so w .— Sprze­
daż fantów  przez licytację .—  D ochód  na drogach że l.—  

P rzed staw ien ie  n iem ieck ie. —  W ypadek . —  K ursa m o ­

net. —  N abożeństw o ża łob ne za spoczyw . w  B o g u  m e­
tropolitę  F i l a r e t a . — Śm iertelność w 'P etersb u rg u .— A U -  

S t r j a .  K w estja ch orw ack a .— P . Crivelii; p rześlad ow a­
nie księży. —  Francja. R ozpraw y w ciele praw odaw - 

czem .— Ż ądanie interpelacji. —  C iało praw odaw cze. 
P r u ą y .  Izb a  deputow anych . - D e p u t o w a n i  szlezw iccy; 

P- M agnus. —  W ł o c h y .  Z ielona księga. — R ozpraw y w  
izbie d e p u to w a n y c h .-K w e stja  rzym ska. -  K orespon­
dencje ze L w ow a, P aryża  i N eapolu .— O WSpÓłCZe- 
snem  p o łożen iu  p ien iężn ego  i b ank ow ego  sy -  
stea u  w  R osji. (I; c. d .).

FEj l e t o n .— T eatra  W a r s z a w s k i e .  
P R Z E W O D N IM  W A R S Z A W S K I. —  D októr-hom eo- 

_Pata, i t. d.

KEJ LET ON DZIENNIKA WARSZAWSKIEGO.

— , ... ;■ — ■»-—--------
Teatra Warszawskie.

Najważniejszą i najświeższą nowiną teatralną, ob­
chodzącą niezmiernie publiczność tutejszą, jest wia­
domość, podana mż wczo'raj w „Dniewniku, którą tu 
^  P1-zekładzie podajemy: „Czytelnikom naszym wia­
domo już było, że do składu tutejszej opery włoskiej 
“bał przybyć p. Tasca, znany tenor di forza. Nieste- 
yi zachorował on i w skutek operacji w gardle, jakiej 

Poddać się m usiał, nie może przybyć do Warszawy 
oznaczonym terminie. N a jego miejsce zaangaż.o- 

apy został p. Ferenzi, znany śpiewak teatrów: "W ie- 
reńskiego i Berlińskiego. W ystąpi on po raz pierw­
szy 20 grudnia (1 stycznia) w Hugonotach, razem z 
Paniami Ilebe i Carracciolo.—  Repertuar opery wło- 

leJ na Styczeń został już ułożony i nieomieszkamy
T n i m l l   r  i  i  . .  • ł

DZIAŁ URZĘDOWY
W arszaw a, 

dnia 1 ( 18 ) rudnia.
N. 14. R O Z K A Z

do Z arządu  Cywilnego w K rólestw ie Boiskiem.
W arszawa 22 Listopada (4 Grudnia) 1867 r.

R Z ROZPORZĄDZENIA J e NERAŁ-Fe LDMARSZAŁKA
N a m ie s t n ik a  w K r ó l e s t w ie .

Mianowani: — Spadły z etatu Sekretarz Referent b. 
Rady Stanu Królestwa Polskięgo, Zygmunt Z aborow ­
sk i, Naczelnym Sekretarzem IX  Departamentu Rzą­
d z ą c e g o  S e n a tu ;— P ro k u ra to r  przy  S ą d z ie  Kryminal­
nym w W arszawie, Aleksander JabłońsJci, czasowo 
pełniącym obowiązki Pomocnika Naczelnego Proku­
ratora IX  Departamentu Rządzącego Senatu.

Zaliczony:—Spadły z etatu Radca Najwyższej Izby 
Obrachunkowej, Radca Kolegjalny D arew s/c i, do 
Dyrekcji Głównej tow arzystw a Kredytowego Ziem­
skiego, naaetatowo, od 1-go Sierpnia 1867 r.
II. Z ROZPORZĄDZENIA KOMITETU URZĄDZAJĄCEGO.

Mianowani: — Podprokurator przy Sądzie Krymi­
nalnym w Płocku, Adam Zalew ski, Sędzią tegoż Są­
du;— W łaściciel dóbr Dąbrowa, Bolesław Szerszeń- 
ski, Sędzią Pokoju w m. Radomsku; — W łaściciel 
dóbr Chojnowo, Teodor Chelchowski, Sędzią Poko­
ju  w m. Przasnyszu;— W łaściciel dóbr Mociejewice, 
Piotr H (drych ow sk i, i W łaściciel, dóbr Kuchary,

Franciszek R zew uski, Sędziami Pokoju w m. P ro­
szowicach;—Urzędnik zniesionej Komisji Kodyfika­
cyjnej Królestwa Polskiego, Hrabia Tomasz Ł u bień ­
ski, Obrońcą przy Warszawskich Departamentach  
Rządzącego Senatu;— Kandydat Prawa b. Naczelny  
Sekretarz IX  Departamentu Rządzącego Senatu cza­
sowo pełniący obowiązki Pomocnika N aczelnego’Pro 
kuratora IX  Departamentu, Roman W ierzchleiski 
Adwokatem przy Sądzie Apelacyjnym K rólestwa P o l’ 
sk ieg o ;-S ę d z ia  Trybunału p. o. Pisarza Kancelarii 
Ziemiańskiej w Lublinie, Asesor Kolegjalny Seweryn  
B on ar, Sędzią Sądu Apelacyjnego Królestwa P o l­
skiego;— Podprokurator przy Sądzie Policji Popraw­
czej w Lublinie, Jan M alinow ski, Sędzią Trybunału  
Cywilnego w Siedlcach; — Sędzia Trybunału Cywil­
nego w S ie d lca c h , R a d ca  Dworu Justyn K u czrń  Ja 
Prokuratorem Królewskim przy tymże Trybunale- —  
W łaściciel dóbr Zagórowa, Ludwik K aterle , Sędzia 
Pokoju w m. Miechowie. * 4

U wolnieni na własne żądanie: —  Sędzia Pokoi u w 
m. Kazimierzu, Kazimierz W ydrychiew icz; — S ęd zi, 
Pokoju w m. Tykocinie, Adam R ostw orow sk i• — So 
dzia Pokoju w m. Końskie, Teodor K arw icki- —  <&■' 
dzia Sądu Apelacyjnego Królestwa, Radca’Dworu 
Tadeusz Charehoivski-, Sędzia Pokoju w m. Lom*v 
Jan M leczko. - ’

III. Z ROZPORZĄDZENIA KOMISJI RZĄDOWEJ
S p r a w ie d l iw o ś c i .

Mianowani:— Podprokurator Sądu Policji Pcpraw- 
! czej w Płocku, Jan S w id w iń sk i , Podprokuratorem

personel, doznaje wciąż najświetniejszego przyjęcia. 
Panna Artót zawsze jest bożyszczem publiczności i 
gromadzi do sal teatru tłum y nienasyconych słucha­
czy. Ostatnie przedstawienie „Fausta” było nowym  
tryumfem znakomitej śpiewaczki i nieporównanego 
Mefistofelesa, chociaż i p. Gorsi śpiewa zazwyczaj tru­
dną partję Fausta, z wielkiem powodzeniem a na­
wet i p. Moragas, którego g łos wzmocnił się wido­
cznie podczas następnych przedstawień t Cyrulika, tu 
również bardzo korzystnie odśpiewał i wykonał ra­
zem scenę konania. Arja przy kołowrotku i scena z 
klejnotami i prześlieżny obraz przy oknie olśnionem  
blaskiem zorzy, teraz jak zawsze zachwyciły'publicz­
ność a pannie Artót zjednały prawdziwą owację.

Obecnie artyści w łoscy przedstawić mają z kolei 
repertuaru „Mojżesza.” Wiemy już z przeszłorocz- 
nycli przedstawień tej opery, którąby raczej orato- 
rjum wokalno - instrumentalnem nazwać można, jak  
pięknie wykonane były główne partję męzkie przezna Styczeń został już ułożony i nieomieszkamy pięknie wykonane były główne paujo mężnie przez

^kom unikować go publiczności, która tak mocno I pp. Bossi, Rotę i Corsi. W  tym sezonie zam iast pp
Ujmuje się operą w łoską w tym sezonie. Nadmienia-1 Yauziny i Sandriny, ujrzemy pannę Ilasselm ans i pa’

przytem, że koncert, jaki artyści w łoscy mają dać , nią Rota, w żeńskiem personlu; przybędzie więc jesz- 
„ i • • i J i i? ___ ^  -a.___ 7nws7ft nonmp.PA.iapv

^  i . — u u u g iw i  ZUaiajcJA^Ull pOU u p ic iv a
19 ( s u  towarzystwa dobroczynności, odbędzie się nie 
(211 . ^r^ n’ai Jak dpnoszono poprzednio, lecz 9 

) grudnia w sobotę, w przyszłym  tugodniu.”

dotv"yt° CZyWSZy ważne i najświeższe wiadomości, 
jeżące opery włoskiej, powiemy, że obecny jej

widzów. . . .
Si Słyszeliśm y obiegającą pogłoskę, jakoby z pauną 
Artót w Trawiacie, m iał śpiewać partję tenorową A l­
freda n Filleborn. Miało to nastąpić w skutek tak  

. -i’ .1 ttZ ni wykonywaniem ogrom ­

nych ról w Otellu, Fauście i we wszystkich dotąd przed­
stawionych operach z wyjątkiem jednej „Córki R egi­
mentu utrudnił się widocznie. Jeżeli ta pogłoska sie 
sprawdzi,■ publiczność tutejsza z wielką ciekawością i 
uczuciem chluby pospieszy na Trawiatę, w której, o- 
bok sławnej primadonny włoskiej ukaże się pierwszy  
ulubiony tenor warszawski Najwięcej jednak zysk a ł­
by na tem p. Filleborn, któremu takie wystąpienie z 
znakomitą artystką nadałoby nowy ty tu ł i zjednało roz 
głos po za granicą nawet. Możeby to nawet wpłynęło  
stanowczo na świetność dobrej karjery m łodego i p eł­
nego talentu śpiewaka i wyprowadziło go z skromnych 
ram dotychczasowej działalności na obszerniejsze pa­
la... zasiane tysiącam i franków i suw erenów !

Balet nasz, zawsze odznaczający się, pracuje wiple 
w tej porze. OproCz pierwszej baleriny, która i osta 
tmrn razem podczas przedstawienia Roberta D iabła' 
uwiodła wraz z nim i wszystkich widzów w sławnei 
scenie „uwodzenia,” -  oprócz p. Kowalskiej, druSej 
tancerki z talentu i wyrobienia, która w c i u  osta 
tn.ch tygodni zjednała sobie należne uznaniem,blicz-
w!e ’lmyw ° S f y Pr/ eŚliczui« zaimprowizowaną pra- 
Tl Vmo n t - n  • 15 wyuczo^  rolę w „Hrab nie

M z im y  nic m ały postęp w młodszych 
również tancerkach. Zawsze jednak utrzymujemy, d .s  
Wni u JiUr wyraŻ01ie zdanie, iż dla warszawskiej sce­
ny, byłoby daleko korzystniej a i oszczędniej d li skar- 
ou, gdyby zastąpiono wielkie, przez c t ły  wieczór



przy Sadzie Kryminalnym w Płocku;— Podprokura-; przez samych właścicieli. Tymczasem, co do sposobu
tor Sądu Policji Poprawczej w Kielcach, Józef Obrom - ! >- j - ' — ------
pa lsk i, Podprokuratorem przy Sądzie Kryminalnym  
w Kielcach;— Asesor Sądu Policji Poprawczej w P ło ­
cku, Aleksander Siedlecki, Podprokuratorem przy 
tym że Sądzie; — Asesor Sądu Policji Poprawczej w 
Kielcach, August Jasiński, Podprokuratorem przy 
tymże Sądzie;—były Pisarz Sądu Pokoju w Radomiu,
Antoni N ynkow ski, Podsędkiem  Sądu Pokoju w Ka- ! chodnim kraju dóbr tych właścicieli, dla których takowa 
zimierzu; — Pisarz Sądu Pokoju W Garwolinie, A le- sprzedaż, na mocy Najwyższego polecenia 10 grudnia 
ksander Spiessbach, Podsgdkiem  tegoż Sądu; —  Pi- 1865 r. jest obowiązkową, wszelkie pozostałe nie sprze 
sarz Sądu Pokoju w Łukowie, Karol Tom asiewicz, dane takie dobra wystawione być mają od stycznia 1868 
Podsędkiem Sądu Pokoju w Ostrołęce; — Podpisarz , roku na publiczną licytację, podług sporządzo iych in 
Sądu Pokoju W Kielcach, Karol F ilip sk i, Asesorem  wentarzy i taksacji, o czein zarządzoną być ina powtór-

sprzedaży tych dóbr z licytacji, ministerstwo dóbr rzą­
dowych, za porozumieniem się z miejscowymi jenerał- 
gubernatorami, przedstawiło swe wnioski komitetowi 
ministrów. Po rozpatrzeniu tego przedstawienia, komi­
tet uchw alił następujące w tej mierze przepisy: 1) Po 
upłynieniu 10 grudnia 1867 r. dwuletniego term inu, za­
kreślonego dla dobrowolnej sprzedaży położonych w za-

Sądu Policji Poprawczej w Kielcach;— Kandydat Pra­
wa, Aplikant Sądowy, Stanisław D obkiew icz, P isa­
rzem Sądu Pokoju w Chołmie; -  Obrońca Sądowy 
przy Sądzie Pokoju w Lublinie, Aleksandor D o m a ń ­
sk i, Rejentem Okręgowym w Krasnymstawie; — zo­

na publikacja w miesiącu grudniu 1867 r., z wykaza­
niem, jakie mianowicie dobra i kiedy będą licytowane, 
oraz z wyszczególnieniem wszelkich wiadomości doty­
czących sprzedawanych dóbr. 2) Ulegające takiej sprze­
daży dobra pozostają od 10 grudnia 1867 roku do daty

stający na praktyce W Kancelarji Ziemiańskiej w P ło -  i oddania ich nabywcom, w zawiadywaniu dotyehczaso- 
cku, Teofil Oecewicz, Rejentem Okręgowym W Ma- i wych właścicieli, pod dozorem miejscowych pośredników 
kowie. * > polubownych i policji, aby właściciele nie mogli zmniej-

Przeniesiony: — Podsędek Sądu Pokoju w Kaźmie- [ szyć wartości dóbr przez usunięcie należących do tychże 
rzu, Aleksander B ieliń sk i, na takiż sam Urząd na J ruchomości, jako to: inwentarzy, narzędzi gospodarskich 
Pradze. j > wszy. tkiego wniesionego do opisu i szacunku dóbr, tu-

Uwolnieni: —  Podsędek Sądu Pokoju W Garwolinie, I dzież przez sprzedaż lasu na wyrąb albo budowli na ra- 
W ładysław O u d n ick i .— na w łasne żądanie dla słabo- zebranie, i tym podobne rozporządzenia. 3) P rzy wpro-
ści zdrowia; — i Pisarz Sądu Pokoju w Szydłowcu,
Edward Tchorzewski, -  dla słabości zdrowia.

Zmarły wykreślony z lis t:—Prokurator przy Try­
bunale w Siedlcach, Antoni Kossowicz.

Jenerał Feldm arszałek  
Namiestnik w Królestwie, (podp.) H r. B erg .

Przym usow a sprzedaz dóbr w kro ju  zachodnim . —
W Najwyższym rozkazie z dnia 10 grudnia 1865 roku, 
ogłoszonym w ukazie rządzącego senatu z dnia 31 g ru­
dnia tegoż roku, między innemi postanowiono, że gdyby 
niektóre z ulegających na mocy tego Najwyższego roz- 
każu obowiązkowej sprzedaży lub zamianie dobra w za­
chodnim kraju nie były sprzedane lub zamienione w za­
kreślonym dwuletnim terminie, więc po upływie tego 
terminu takowe dobra mają być oszacowane wr sposób 
przepisany dla szacowania dóbr rządowych, obecnie 
sprzedawanych w zachodnich gubernjach, a następnie 
wystawione na publiczną licytację na rzecz właścicieli,
k tó ra  po czy n ać  się  m a  od  sum y szacu n k o w ej z zachow a- ; za  g i-un ta  w ło śc iań sk ie  o d d a n ą  zo stan ie  w ła śc ic ie lo w i, 
n iem  p rzep isó w , o b ję ty ch  w  a r t .  2 2 ,  2 3 , 24  i 2 5  N a j-  | w  r a z ;e za£ c iążący ch  n a  d o b ra c h  d łu g ó w  o b ró c o n ą  b ę -
wyżej zatwierdzonego w dniu 5 marca 1864 r. postano- j (j z;e na pokrycie takowych. 6) Jeżeli nie sprzedane na 
wienia o ułatwieniach kupna dóbr w zachodnich guber-1 licytacji dobra zastawione są w zakładzie kredytowym, 
njach. W  razie zaś bezskuteczności licytacji, pomienione : ten ostaini mocen jest żądać powtórnej licytacji, na któ- 
dobra m ają być zajmowane na skarb w sumie szacun- ; rej ą 0bra tc przysądzane być mają podającemu najwyż- 
kowej, przy wyznaczeniu z tej sumy na rzecz byłych ; cenę, na zasadzie ogólnych przepisów przedaży dobr 
właścicieli 5 %  rocznego dochodu. W wykonaniu tej j za dlugj, chociażby cena ta  niższą była od szacunkowej 
Najwyższej woli, jenerał 
łudnioy

wadzeniu nabywcy w posiadanie dóbr sporządzony być 
ma za podpisem obecnych osób akt, poświadczający, że 
wszystko wyszczególnione w inwentarzu i oszacowaniu 
oddanem zostało całkowicie, a gdyby co brakowało, lub 
okazało się uszkodzonem, w takim razie wartość szacun­
kowa brakujących przedmiotów, niemniej obliczone 
zmniejszenie wartości uszkodzonych, potrącone zostaną 
z sumy szacunkowej. 4) Publiczna licytacja, stosownie 
do polecenia 10 grudnia 1865 r., odbywać się ma na 
zasadzie art. 22, 23, 24 i 25 Najwyżej zatwierdzonego 
pod dniem 5 marca 1864 r. postanowienia o ułatwie- 

i niaeh kupna dóbr w zachodnich gubernjach, z zastrze­
żeniem wszakże, że dobra, które na licytacji będą naby­
te za cenę szacunkową, a które wierzyciele, mający p ra ­
wo nabywać dobra w zachodnim kraju, nie zgodzą się 
zatrzymać podług taksy, nie będą Wystawione na powtór­
ną licytację, a pozostaną własnością skarbu, stosownie 
do polecenia 10 grudnia, do dalszego rozporządzenia. 5) 
N a sprzodaż wystawiane być m ają tylko grunta pozosta­
łe po wydzielonych włościanom; a pożyczka wykupowa

brach
razie jeżeli nic będą sprzedani do 10 grudnia 1867 r.

trwające baleta, któtkiem i divertissementami, których  
liczba zwiększana ciągle, odświeżyłoby i przedstawienie 
i smak publiczności, znużonej już jednemi tańcami. 
Zresztą, przy zmniejszonym w takim razie personelu  
choreograficznym, możnaby za to lepiej wynagradzać 
utalentowane tancerki. Publiczność niestraciłaby nic 
na tem, bo wszakże nie ilość — lecz dobór personelu  
stanowią o powodzeniu sztuki.

N a scenie Rozm aitości, c iągłe ożywienie. _ Nowe 
koraedje, wodewile lub farsy, jawią się tam często, — 
rozumie się, że repertuar odświeżany z taką staran­
nością, musi zajmować i gromadzić chętnych widzów. 
Ale i ograne już nawet, muiej więcej, byle dobre ko- 
medje, sprowadzają do teatru Rozmaitości licznych 
amatorów. „Rodzina Benoitonów” doznaje ciągłego  
powodzenia, a na ostatniem przebudzeniu „Lwa prze­
budzonego” i „Fortepjanu Berty,” publiczność nie 
miała dosyć oklasków na wyrażenie zapału, jakim  
przejęła ją wyborna, znakomita gra p. Żółkowskiego 
p  pierwszej, a pani Bakałowiczowej w drugiej sztuce, 
rrzed paru dniami zdarzyło się nam znowu widzieć 
roli w ttuikach Szatana” p. Jejde, zastępującego w 
P a n n v l! " 1̂ 0 iokaja, niezapomnianego artystę p. 
ność dn'vu8!*168?' JeJde, ma niezaprzeczoną zdol- 
s S ie n n ie  i ^ v CZnych ~  st*™ł się on odtworzyć 

uze i'1*3' sytuacje swej roli, lecz żałuje
wzorem zostawionym  

ąpic zu

Dzisiaj -  na scenie W i e l k i e g o ' K T " a P-rawie>
iptjivslnse—  albowiem nr. P M W d z iw a  U-

rzyeiele
pierwszej licytacji podaną będzie suma nie pokrywająca 
całkowitego długu zastawnego i jeżeli wierzyciele nie 
zgodzą się zatrzymać dobra na własność, albo nie mają 
praw a nabywania dóbr. 7 ) Powyższe przepisy nie roz­
ciągają się: a) do dóbr, jakkolw iek należących do osób 
wydalonych z kraju, ale będących w dożywotnim posia­
daniu ich krewnych, skoro tylko dobra te oddane zosta­
ły w dożywocie przed 10 grudnia 1.865 r., na mocy u- 
rzędowycb aktów; i b) do dóbr po-jezuickicb, o których 
mają być wydane oddzielne przepisy. N a protokóle ko­
mitetu zapadła 21 października 1867 r. własnoręczna 
Jego Cesarskiej Mości decyzja: „W ykon ać" . (S iew . 
Pocz.J.

DZIAŁ NIE URZĘDOWY
, W arszaw a , 

d nia  i  $13) G rudnia.
O konferencji już przestały zupełnie mówić 

dzienniki, uważając ją za zupełnie zaniechaną. 
Zamieszczone w włoskiej księdze zielonej, depe­
sze wymienione w tym przedmiocie z rządem 
francuzkim, nie zawierają nic nowego, potw ier­
dzają tylko zdanie, że W łochy wcale nie były  
skłonne do bezwarunkowego przystania na kon- 

.- ... _» wzorem zostawionym ferencję. Rozprawy w izbach włoskich, których
n p łd fa n i wa teiefni wp/ a edaika’ któreg° u stąp ić  zu- teraz dzienniki podają szczegółowszy rozbiór, 

T ^ isia i — na. L *  w l i S to11', niepodobna prawie, wskazują, że kiedy lewica parlamentu przeci­
wną jest wszelkim układom z Francją, prawa 
strona ubolewa nad rozdwojeniem pomiędzy 
dwoma bratniemi narodami.

W edług dzienników wiedeńskich, rządaustrja- 
cki zamierza zaproponować stolicy apostolskiej

zam iast ko jk o rd a tu , n ow y tra k ta t op a rty  na U" 
ch w alon em  przez w ied eń sk ą  rad ę p ań stw a  prawie 
w yzn aniow em . W ątp ić  m ożna, aby kurja rzymska, 
p rzy  ob ecn em  u sp o so b ien iu  w  sk u tk u  ośw iad­
czeń  p. R ouh era , d obrow oln ie p rzy sta ła  na pro­
p o zy cje  au strjack ie .

R ozp raw y  w  c ie le  praw odaw czem  francuz* 
k iem  z p ow od u  in terp ela cji d otyczącej Niem iec, 
p odczas k tórych  p. O liv ier  za r zu ca ł rządow i, że
p ierw otn ie  żad ąjąc u stąp ien ia  L an d au , Rasztadu
i P fa lcu  w  zam ian  za  p rzy sta n ie  na p rzek szta ł' 
cen ie  N iem ie c , o g ra n ic zy ł s ię  na w ycofaniu  wojsk 
p ru sk ich  z L u k sem b u rgu , — sk o ń c z y ły  s ię  ° a 
p rzejściu  do porządku  d z ie n n e g o , poczem  do­
sz ło  do b u rzliw ych  sp rzeczek  z pow odu zarzu* 
can ego  p rasie fran cu zk iej, sp rzed aw an ia  się  z*' 
gran iczn ym  gab in etom .

W  Stan ach  Z jed n oczon ych  u s iłu ją  poprawie 
stan  finansów  różnem i sp osob am i. Minister* 
stw o  w ojny zm n iejszy ło  liczb ę  w ojsk a  do Hii°*' 
m um , a rad yk a liśc i żąd ają  c ią g le , aby d łu g  p8“ ' 
stw a  sp ła co n y  z o s ta ł  p apieram i.

P a ń stw o  ch iń sk ie  zagrożon e z o s ta ło  wewnątr2 
i  zew n ą trz . W ok o licach  P ek in u  w yb u ch ło  p0' 
w sta n ie  a w ład ca  N ep a lu  zam ierza  w kroczyć d° 
p od w ład n ego  C hinom  T yb etu .

Z w racam y u w agę c z y te ln ik ó w  n a szy c h  na W. 
m ieszczo n e  poniżej k oresp on d en cje  ze  L w ow a 1 
P aryża .

W ia d o m o ś c i  t e le g r a f ic z n e .
* W iedeń, 11 grudnia . Dzisiejszy Tageblati d°. 

nosi, że na ostatniem posiedzeniu rady ministerial00' 
postanowiono, zaproponować w Rzymie, zamiast k°°' 
kordatu, zawarcie nowego traktatu, k t i r y n ® ^  
sformułowany na zasadzie nowych przepisów pi®*! 
nych w przedmiocie stosunków pomiędzy wyznania® 
i zgodnie z teraźniejszemi prawami zasadnicze®1- 
(W olffsT . B .)  k

* B elgrad , 10  gru dn ia . Mikołaj Risticz, czlone 
sądu kasacyjuego, z o s tił  mianowany, jak powiadają 
ajentem dyplomatycznym Serbji w Konstantynop0' 
lu. — Wokonanie projektu budowy drogi żelaznej po­
między Basiaczem a Belgradem, nie powiodło sic 
z powodu niedostatecznej gwarancji ze strony rząd0 
serbskiego. (T a m ie .)  . j;

* Bukareszt, 10  gru dn ia . Pogłoski o dymisji ra 
cy dworu Friedlandera, sekretarza gabinetu ksi 
cego, pozbawione są wszelkiej zasady. Przeciw® ' 
został on mianowany szefem gabinetu książęcff? ' 
(T am że.) . .

* T rjest, 10 gru dnia . W ładca Nepalu zam®1 
wkroczyć do Tybetu, albowiem poselstwo
przez niego do Pekinu, doznało złego przyjęć®-^ 
W prowincjach sąsiadujących z Pekinem wybu_c » 
rokosz. Powstańcy idą na stolicę i znajdują się 1 
na brzegu wielkiego kanału. (T a m ie .)  . (l.

*  S a ry  z, 10  y u d n ia .  Depesza margr. de M 
stier do barona Malaret, o której mówi O p in io n s  0

1 istnieje wcale. Anglja zgadza się na konfereo J 
j przygotowawczą, w której wezmą udział posło 

akredytowani w Paryżu. (D ie  Presse.) ,
* L o n d y n , 10 gru dnia . W kilku miastach u1 jj 

dji odbyły się demonstracje na cześć powiesz®*! . 
fenienów, w których wzięli udział księża. Na Pf ^  
sji odbytej w Dublinie, widziano dziesięciu żołn10
z 86-go pułku bojowego. (Oor. H ąy. B u l.)  oi-

* B ern , 9  gru dn ia . Dziś zebrała się ra p o ­
rodowa. P. Kajser zaiuterpelował rząd w p r z e d®,  
cie konferencji. Zganił on radę związkową z® P o ­
jęcie zaproszenia Francji. Po wyjaśnieniach wyp°* r. 
dzianych przez p. Dubs, p. Kajser cofnął swoją 1 
pelację. (T a m ie .)  lepr

* B erlin , 11 gru dn ia . Na posiedzeniu izby “ r. 
towanych przyjęto projekt uregulowauia cta tkfurta-

r o c z y s to ś ć -  albowiem po X a £
się publiczności, w rob Giboyera, znakomity ej ulm  
bienicc, p. Królikowski. Mniemamy, żc kasa teatru 
zam knie się wcześnie na to tak sympatyczne przed­
stawienie. AL

1867 dla nowych prowincij, z wyjątkiem Frank- 
W niosek Miquela co do złożenia rachunków d ®>. w 
cych podziału wydatków został odrzucony. , ^eai 
potem pod obrady konwencję zawartą z księz 
W aldeck. Bunsen popierał wnioski komis)1 g0 
twierdzenie tych układów i wynurzył nadziej .g, 
W aldeck zostanie wkrótce wcielony do Prus- ,e . 
marek wyrzekł: M ałe państwa ścieśnione są ^ ycje- 
cznie obecnemi wymaganiami obrony krajowej- 9 
lenie ich przyniosłoby dla Prus s t r a t y  f in a u s^ .^ . 
sprzymierzeńców nabawiłoby obawy o ich s°„^ob/ 
ność poręczoną ustawą związkową. Zarzut, J ^ e,  
przez ta pozbawiano ojczyzny, jest niesłuszny- ^  
szkańcy W aldecku zatrzymają zaszczytną uazwg
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•ców. Nje mamy powodu do pielęgnowania innego pa- 
jfjotyzmu oprócz niemieckiego. W yższe względy po­
etyczne n:e dozwalają zmniejszać liczby istniejących 
obecnie monarchów. *Pożądanem byłoby odrzucenie 
drugiego wniosku komisji. W dalszym ciągu roz­
praw Bismarck zaprotestował przeciwko twierdzeniu, 
jakoby małe państwa w związku północnym nie mo • 
gry egzystować, i dodał, że ustawa związkowa zarę­
czyła za ich egzystencję. Co zaś do skarg o powię­
ż e n i e  ciężarów dla Prus przez ów traktat z księz- 
twem Waldeck, Bismarck odezwał się, że taką cha

rusko-polskim słownikiem, czego wszakże sam tytuł, 
w skromnych zawarty ramach, nie wskazuje. Słownik  
wydany p. W. Istom'na o wiele jest pod względem fi­
lologicznym lepszy od innych, które się dotąd uka­
zały, i nic dziwnego, gdyż o ile wiemy, do I-go wy­
dania udzielał swej pomocy literackiej b. sekretarz 
wtedy stanu przy ogólaem zebraniu senatu J W . M. 
Pawliszczew, do drugiego zaś r. s. Ilube i r. r. s. 
Jewecki. Nie dość jest cieszyć się, że wydawca małą  
naznaczył cenę, ale należy go pochwalić, że pospie­
szył z wydaniem książki w obecnych potrzebach, o

r« ^ynagrolri podniesiony dla Prns szacunek ; a gra- których tak mówi przemowa: Zupełne przekształce- 
*icą B ism arck wspomniał w końcu, że otrzymał „nie prawie wszystkich zarządów w królestwie pol- 
2  C a r a ™  r  * 1 > A A  „ i o m f ń w  witaiacvch rado- „skiem, wywołało znaczne tu powiększenie liczby ru-
^hie opieke ź l l u  północ “go nową flagę Przy > i c h  ’urzędników, dla których było potrzebnem ob- 
Słosowaniu zaSm rdzon  konwencję, wniosek zaś „znajomienie się z wyrazami prawnenu i admm.stra- 
0 wcielenie S i ^ S a  Waldeck odrzucono. -  Prov. „cyj-em i, używanemi w języku polslum; a upowsze- 

dM „ |  Ł d / e n i , r a d y  =

na rzecz dotkniętych powodzią. Sprawdzenie to będzie 
miało miejsce w dniu ,1 ( 15) b . m. o godzinie 11-ej 
przed południem, w sali resursy obywatelskiej —— i o ile 
nie zostanie ukończonem, przeciągnie s ę do dnia nastę­
pnego, to jest 4 (16) b. m. O dniu, w którym bedzie 
miała miejsce licytacja, oddzielne nastąpi obwieszczenie'

* ( P o r ó w n a n i e  d o c h o d u  z a  m i e s i ą c  l i s t o ­
p a d  r. b .). a) na drodze żelaznej w arszaw sko-w ie­
deńskiej:

rok 1866 rok 1867
z przewozu osób rs. 55,096 k. 99 rs. 63 ,623 k. 66 
z przewozu tow. „  1 33,128 „  8 0 ‘/ 2 „  139 ,360  „ 5 8  
różne dochody ,, 11,187 „ 60 „  9 ,228 „ 8 2

razem rs, 1 99,413 k. 39 'j2 rs. 212,213 k. 06 
w- r. 1867 więcej o rs. 12,799 k. 66  '/2.

stycznia do końca listopada 1867 r. 
.............................. rs. 2 ,222 ,216  k. 44  %

Ćwa południowe, zbierze się w styczniu pod prezy- 
eacją Bismarcka. {W olffs T. B . )

D rezno, 11 gru dnia . D resd . Jour. Ogłosił de- 
?eszę saską co do zaproszenia na konferencję, ir e ść  
J®j> powtórzona jednozgodnie przez niektóre gazety 
m.ezgadza się w kilku punktach z tekstem, a miano­
wicie w oryginale brakuje ostatniego zdania tej depe- 
** Podanej przez inne gazety, co do wzmianki o bez- 

y Ż y z n o ś c i konferencji. Z sensu okazuje się, że ga- 
1  ® ają słuszność. {Tam że). 

krpivi 'htigard, 11 gru dnia . Izba deputowanych wy- 
eShła z etatu posad poselskich za granicą, etat po- 

a we W łoszech. Na oświadczenie Holdera, że przez 
P o stą p ie n ie  do związku północnego poselstwa były- 
y zupełnie zbyteczne, Yanbiiler odpowiedział, że 
ozwiązałby każdą izbę, któraby domagała się przy­

ćm ie n ia  do związku północnego. {T am ie).
M onachjum, 11 grudnia. W  sferach dobrze za- 

ladomionych zaprzeczają stanowczo wiadomości po- 
aanej przez niektóre gazety, jakoby na odbytej tu 
Konferencji militarnej, powzięte zostało mocne posta­
nowienie, ażeby w razie wojny z Francja, stanąć ie- 
dnozgodme po stronie Prus; wiadomość" ta jest ca ł­
kiem bezzasadną dla tej prostej przyczyny że nie 
miaEo na konferencji żadnego powodu do roztrząsa­
nia podobnej kwestji. {T am ie.)

( J e g o  C e s a r s k a  W y s o k o ś ć  W i e l k i

„ruska” Postanowiłem więc przystąpić do wyda­
n i a  słownika, który, zawierając w sobie najwięcej 
„w użyciu będące, w różnych gałęziach prawa i ad­
m in istracji, specjalne słowa i wyrażenia m ógłby słu- 
„żyć za przewodnika dla urzędników tak rosjan, jako

Od początku 
dochód wynosi.

W roku 1866 w tym samym 
czasie dochód wynosił . 1,971,774 k. 3 0 '/a

zatem w roku 1867 więcej o rs. 250 ,442  k. 14 
b) na drodze ielaznej vjarszaw sko-bydgowskiej:

1 rok 1866 rok 186?’
z przewozu osób rs. 13,408 k. 37 rs. 14,202 k. 89  

. z przewozu to y . „  33 ,800 „ 8 1 '/ ,  „  36 ,294  .  00
polaków.” Słownik ten, jako  podręcznik  n ietylko d la różne dochody 10 360 41 7 168 66
urzędujących ale i dla wszystkich innych osób ma- j r ---------— 2— LlL0. 8 ” bb
",?,chJi t ó r ia  rozliczne, J e s ę W e ę ^ m .  | »
Dodajemy, iż słownik ten sprzedaje się u nakładcy 
w domu Grodzickiego, w składzie ksiąg W . Istomina, 
oraz we wszystkich księgarniach po cenie rsr. 1.

* ( G a z e t a  [ f i e s t '  o o p e r z e  w ł o s k i  ej). 
D ebiut pani Giovanonni i p. Fancefij na scenie peters- 
burgskiej, 25 listopada (7 grudnia), podczas przedsta­
wienia „Ernaniego,“ miał, podług gazety l i i e s t \  świe­
tne powodzenie. „Pow ołanie pani Giovannoni do Peters­
b u r g a  wyrównywa— powiada między innemi WiesV—  
awansowi na wyższą posadę, na którą talent debiutant- 
ki zasługuje ze wszech miar. Jeżeli pani Trebelli repre 
zentuje muzykę w operze w  rodzaju

Od początku stycznia do końca listopada 1867
dochód w y n o s i .................................... rs. 484 ,470  k. 59

W  roku 1866 w tym samym 
czasie dochód wynosił . . . .  „  442 ,852  k. 58

K s i ą ż ę  W ł o d z i m i e r z  A l e k s a n d r o - j B .  nie istnieje w metodzie ani włoskiej, ani niemieckiej, 
w i  c z) przybył, ja k  donoszą M osk. W ied., 24- go gdzie jest tylko nuta s i bemol (albo ais), lecz i ta  niższą
1 :  i # i  1  A  ł  ..  . . .  . i  rF  n  r f / i  rw f l  i r  i  n  \  7 -  f l A n t  o / ł  A14  / ł  a  _; .  .  :  _ J  T i   i  •

zatem w roku 1867 więcej o rs. 42 ,018 k .01
* (P  r  z e d s t a w i c n i e n i e m i e c k i e ) .  W  do­

mu pod N. 2253 w sali urządzonej przez Lew ka H um a­
na, odbywnć s !ę będą dla ludności starozakonnej tu tej­
szej, przedstawienia złożope z deklamacij i pieśni w ję ­
zyku niemieckim. Część dochodu z tych przedstawień, a  

.„„A,..* .. - r — » Cyrulika Sewil- j mianowicie po J/ 2 kop. od każdych 10 kop. ofiarowa-
śkiego", to pani Giovannoni jest głównie śpiewaczką j n4 została na ochronę Mikołajewską dzieci żołnierskich, 
tragiczną, która jest bardzo na swojem miejscu w dra- j * ( W y p a d c  k ) . W  d n iu  w c zo ra jśzy  d N  
matach muzykalnych repertuaru włoskiego. Da ] ga ul; Sllskiej  w mieszkaniu sterozakonne*o Jona-
zeta W iest mów. o tenorze Fancelh, ze „głos jego tnę- ; sza H erszberga, w zamkniętej stancji w czacie nieobe- 
ga do górnego B o jedną nutę mzej u t diez Tam berhka, cności domowr)ikó od , J
oraz oświadcza, ze należał on zeszłej zimy do składa tlilv sie dwn 1 nnL*Ai i • ?  piecu, za*
„warszawskiej trupy włoskiej". Takie twierdzenia TFić < - i .  , , ^ ecz °8 ień natychm iast
S ti  nio są. z u p e ł n i e  " d o k ł a d n e ,  najpierw dla t e g o ,  że nuta P nueszkańeow domu ugaszony został, nie zrządzi-

w sz y  p r a w ie  ża d n o j  s z k o d y .

* K u rsa  monet zagranicznych w  M arsza  wie 
alar wczoraj rs r .  1 kop. '8 %  d ziś  rsr. 1 kop. ' 8 V 
r£nk - „ ~  „ 29 „ ł 2 9 /s

- “.mister oświaty narodowej, brama U. A. lo is to j. j ate nawet nigay nie występował w W arszaw ie .  Jeżeli ; Za złoty reń. ,  -  „ 6 1 '/2 __ ” g
Taż gazeta ogłasza ceremonjał przeniesienia zwłok zdanie recenzenta B iesfi o śpiewaku Mario w „Cyruli- j N B .  Wiadomość ta  nie pochodzi" z urzędowego 
Spoczywającego W Bogu najprzewielebuiejszego Fila- j ku Sewilskim" jest ró w n ie ż  dokładne, jak wiadomość o ] dła i może służyć tylko za wskazówka
refa, metropolity moskiewskiego 1 boiomonskip

61 */,a*
źró-

kołomeńskiego, | Fancellim, który nie był nigdy w Warszawie, w takim
służyć tylko za wskazówkę,

I na "miejsce, maj, < •  (Sab  7 l  eC a t ,  o T a lo  b „ e 2 .  ,  p „ c „
w a j  ą c e g  o w B o g u  m e t r o p o 1 i tę F  i 1 a r e-

t handlowego, dziedzicznego poczesnego <
lle ra  i kupca pierwszej kazańskiej, gildy. Z młodym po- 

Słow nik po lsko-ruski ad- ' dróżnikiem, la t 21  liczącym, jedne j a  o, w -  owny ^ ra-( B i b l i o g r a f i a . )  otoiem/r potsuo-rusm  aa-  ............................................ . - M n eh u m et  ws?v-
i O M *  P r u , Dt<lra-

one złożone do globu W ławrze Troicko-Ser- I dzonych dla Mario, zwłaszcza, że wszystkie inne gazety 
Sjewskici | pętersburgskie twierdzą jednozgodnie, że debiut tego . . M , ri7. . -  ^ 11« r  e-

% /r7‘ * . . .  v j pierwszorzędnego niegJyś śpiewaka był więcej niż wat- A ’ ie ’ P1SẐ * Dnia 25 ll topada (7 ffru-
n  ( Z a r ę c z y n y  N  a j d o s t  o j n i e j  s z y c h j hR ™ s 8 o y . dnia), w monasterze Czudowskim, p0 litureii 1
^ 8 ó b). Tetersburg, 6  gru dnia. Córka Jej Cesar- j P11 "3; którą celebrował, w asystencji duchowieństwa 011
J le! W ysokości Wielkiej Księżny Marji Mikołaje- j (M V  f 6 W w  o ■ 5° Prz.ewi.elebniejszy Arsenjusz, m etropolita kijowski i
a/1®!' Księżniczka Eugenja Leuchtenbergska Księ- j czterodniowym u po ycie wyjec a ^  p° r"z 0 , halicki, odprawione zostało nabożeństwo żałobne za 
^■czka Romanowska (urodzona w r. 1845), zaręczo- ] Niemiec, Francji, i Anglji, członek kazańskiej mahome- spoczywającego w Bogu metropolitę Filareta. Przed 
fm.Zj S^ a z Księciem Aleksandrem Olderburgskim i tańskiej deputacji, sk a ającej i ajja mej zemu anu zy ukończeniem liturgji św., rektor moskiewskiej akade-
^ ,^ / o n j m  w r. 1844), synem Jego Cesarskiej W y -  czenia z powodu szczęśliwie sp« z ego w aiyzu zama- mji duchovynej, protoprezbiter A. W. Górski m iał

ości Księcia Piotra Oldenburgskiego. (N crd d .  cbu, Muchametrachim Iskakowicz unusow, sjn  ra cy pełną myśli i uczucia mowę, w której dał obraz neł-
A - Z )  '  i handlowego, dziedzicznego poczesnego obywatela, kawa- neso cjlvvały j /ag}ug ^

Nabożeństwo żałobne odpraw<ione zostało w refekta­
rzu klasztornym; wszyscy przebywający w Moskwie 
hierarchowie ubrani byli pontyfikalnie, w liczbie sie­
dmiu. pomiędzy którymi znajdował się także arcybi­
skup Eugenjusz, członek m oskiewskiego kantoru syno­
dalnego, który utracił zw ro k ik tó ry jesto p ięć la t star­
szy od zm arłego metropolity. Liczne duchowień­
stwo, tak zakonne jak i świeckie, otaczało trumnę, 
biorąc udział w nabożeństwie żałobnem. N a tej sm u­
tnej uroczystości zuajdował się Jego Cesarska W yso­
kość W ielki K siążę Włodzimierz Aleksandrowicz, 
który przybył umyślnie z Petersburga dla oddania 
tej ostatniej czci znakomitemu hierarchowi. Liturgja  
św. i nabożeństwo żałobne trwały od godziny 9-ej 
z rana prawie do wpół do 2-ej po południu. Po ukoń­
czeniu nabożeństwa, wikarjusze djecezji m oskiew­
skiej zaprosili wszystkie obecne duchowieństwo i zna­
komitsze osoby z miasta na m odły za umarłych i na 
obiad w sali, gdzie odbywa się święcenie olejów świę­
tych, przy cerkwi Dwunastu Apostołów, w Kremlu. 
Jego Cesarska Wysokość W ielki Książę W łodzimierz 
Aleksandrowicz, w towarzystwie jenerał-gubernatora 
m oskiewskiego, księcia Wł. A Dułgorukowa,oraz przy- 
b jłego  do Moskwy z Jego Cesarską Wysokością jene- 
rał-adjutanta hrabiego B. A. Perowskiego i naczel­
nego prokuratora synodu, sekretarza stanu, hrabiego

kilh ’ 328.) Zn /̂WU przychodzi powiedzieć nam słow  reprezentantem plemienia tatarski-o ,
w n i t °  P.rz3 słu dze pożytecznej pod względem wyda- <! dzictw.e po pięciu pokoi* niat-h jest właścicielem licznych
tel WWt’ $ nam ^ v'eżo przyniósł tutejszy obytel w  t  ? s  -  -  
fusk" " i ogłosiwszy drukiem słownik polsko-
ka 1 a(łniinistracyjny i sądowy, ułożony przez człon- 
AvtóC’ aka<lemj i nauk p. Dubrowskiego. Jest to już 
obep6’ z,nacznie powiększone i stosownie do wymagań 
za n r  doł)ełliione wydanie, w formacie dogodnym,
Wied Przystępną cenę. Oprócz słownika odpo-
imio ^ytnłowi, mieści to dzieło na końcu spis
Ko ah a8ny ck oraz m iast i rzek królestwa polskie- 
abv eca<tt°)vym porządkiem wydrukowany. Nadto, 
2na - za.sP°koić tych, którzyby sądzili, że w tej książce 
*naw S'^ tylko pomoce do odszukiwania wyrazów, 
końeiCOm- 8a™eSo języka polskiego, dodajemy, iż przy 
Zwa Ę. Sue ĉj si§ spis słownikarski, pod skromną na- 
'v Korowidza wyrazów ruskich, zawierających się 
Wyra,,/ P°żytecznem dziełku. Przy każdym z tych 
to zrnnW- po 0̂zona tylko liczba stronnicy, aby przez 
tvm objętość zbyteczną książki, i uczynić ją

sposobem nietylko polsko-ruskim, ale zarazem i

po pięciu pokoleniach jest 
posiadłości i przemysłowych zakładów w Kazaniu i  oko­
licy i prowadzi obsz»rny handel a z j a t y c k i .  Majątek ro­
dziny tej, wynosi obecnie około piętnastu milionów rubli 
srebrem. Okoliczność tę notujemy, jako nowy dowód, że 
wyznawcy Koranu, ruscy poddani, pragną poznać oświa­
tę i cywilizację X IX  wieku. 4,

* ( S p r z e d a ż  f a n t ó w  p r z e z  l i c y t a c j ę ) .  
Urządzona przez komitet podczas zab wy w parku ła ­
zienkowskim, a następnie zaś w ogrodzie Saskim lote- 
r ja  fantow a na wsparcie dotkniętych- powodzią miesz­
kańców miasta Warszawy i przedmieścia P rag i, nie 
została dotychczas ukończoną; pomiędzy zaś fan ta­
mi niewygranemi znajduje się najważniejszy, to jest po­
wóz nabyty za 700 rsr. Z powodu niemożności dalszego 
prowadzenia tej loterji, komitet, za zezwoleniem JW . 
Hrabiego Namiestnika królestwa, postanowił dopełnić 
publiczne sprawdzenie tak biletów, jako też numerów 
fantów znajdujących się w kolach loteryjni ch, a nastę­
pnie fanty pozostałe sprzedać przez publiczną licytację
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D. A. Tołstoja, znajdował się w sali święcenia ole- czech, p. Rouher zbija zarzut niestałości, wystósowa- go ajenta dyplomatycznego, gdyż rząd pruski uważa
jów świętych na modłach za umarłych , odpra- j ny do polityki rządu. Zaprzecza on, ażeby jedność 
wionych przez najprzewielebniejszego Arsenjusza. j Włoch dokonaną została za pośrednictwem Francji. 
Podczas tych modłów, protoprezbiter cerkwi św. Mi- i Pomimo to, Francja niem a bynajmniej zamiaru zni- 
kołaja Objawionego, przy ulicy Arbat, S. J. Ziernow, \ weczenia tej jedności. Zaprzecza on podobnej myśli 
miał mowę pogrzebową, w której uczcił należycie pa- i w sposób jak najbardziej stanowczy. Stwierdza on 
mięć opłakiwanego przez kościół ruski arcypa- j znowu postanowienie zmuszenia do szanowania au- 
sterza. Nadzwyczajne tłumy ludności zgromadziły się ; tonomji państwa kościelnego,-uznanej przez konwen- 
w Kremlu. Ażeby jak największa ile możności liczba j cję wrześniową. Co się tyczy Niemiec, polityka Fran- 
osób, które chciały pożegnać zwłoki, zdołała zadosyć 1 cji była polityką umiakowania i spokojhości. Rząd 
uczynić temu życzeniu, trumna pozostała niezakrytą ' przyjmuje szczerze fakta dokonane, o ile jego 
do następnego rana, i prawosławni czciciele arcypa- jj własne interesa i jego godność nie zostaną narażo- 
sterza nie przestawali gromadzić się w monasterze j ne.—Na dzisiejszem posiedzeniu ciała prawodawcze- 
Czudowskim do późnej nocy. Wieczorem, najprzewie- [ go toczyły sig w dalszym ciągu rozprawy nad inter- 
lebniejszy metropolita Arsenjusz i biskup Leonid od- j pelacją w przedmiocie Włoch i Niemiec. Lanjuinais 
prawili nabożeństwo żałobne, na którem znajdował | zarzuca rządowi brak przezorności. Tryb rządu jest 
się także Jego Cesarska W ysokość.|Po nabożeństwie ■ zbyt osobisty. Francja może wymódz na sobie posza- 
żałobnem, najprzewielebniejszy metropolita wynurzył \ nowanie dla drażliwości Niemiec, lecz powinna je- 
Jego Cesarskiej Wysokości, w imieniu całego ducho- * dnocześnie mieć się na baczności, ażeby około jej 
wieństwa wdzięczność za gorliwość w oddaniu c z c i; granic nie rozpostarła się monarchja zaborcza, 
tak drogiej dla kościoła pamiątce. j zdolna zagrozić, jeżeli nie egzystencjń to przynaj-

za rzecz konieczną, ażeby ze względu na interesa 
handlu niemieckiego, Prusy utrzymały nadal swoją 
reprezentację w Meksyku. (L a  Fr.)

W ło c h y .
* ( Z i e l o n a  k s i ę g a . )  O stosunkach pomiędzy 

rządami włoskim i francuzkim podczas ostatnich wy* 
padków, złożona obecnie we włoskiej izbie deputowa­
nych zielona księga, obejmuje liczne szczegóły- D®' 
kumenta tej księgi dzielą się na trzj rozdziały, z k‘®j 
rych pierwszy dotyczy sprawy legjonu antibskiego^ 
stanowi poniekąd wstęp do ostatnich wypadków rzyffl' 
skich; drugi rozdział obejmuje dokumenta dotyczą0? 
tychże wypadków, i nareszcie trzeci rozdział mie=c‘- 
w sobie dokumenta w przedmiocie projektu kon»e' 
rencji. Dowcipne wyrażenie się ministra francuzki®' 
go, którego on użył co do pierwszej z pomienionyęu 
spraw, mianowicie co do misji jenerała Dumont: 
powiadam, ażeby nie miała ona wcale miejsca, jeC 
zaprzeczam jej,” stanowić będzie w każdym razie

( Ś m i e r t e l n o ś ć  w P e t e r s b u r g u ) .  St. \ mniej
jeżeli me oLcueji, tu \  ;--------

. wolności handlowej Francji. Gućroult wy- swiecie dyplomatycznym epokę. W  przedmiocie «  
Pet. Wied. p o d a ją  s z c z e g ó ły  z e b r a n e  w o s ta tn im  c z a s ie  .' nurza zdziwienie z tego powodu, że Francja, któ- g o n u  antibskiego, żółtai księga Trancuzka obejmo*® 
p rz e z  k o m ite t  s t a ty s ty c z n y ,  d o ty c z ą c e  lu d n o ś c i  P e t e r s - i ra chciała zaprowadzić w Rzymie swój kodeks , £  J u żw a śc iw ie  szczegóły jaśniejsze od tych W  
b u r g a  w r. 1 8 6 6 .'W z g lę d e m  ś m ie r te ln o ś c i  w s t d i c y  d o -  | cywilny, zamierza zapewnić w własnym  kraju pra- j  " ,s °bie ® dona księga włoska, w pierwsze
w ia d u je m y  a i ę , ż e  w  r o k u  z e s z ły m  z m a r ło  W o g ó le  2 8 ,7 0 6  wa obywatelstwa dla Syllabus'a.  Mówca zaklina . z nich znajdujemy wyraźne przyznanie bi«®
o s ó b . Pod tym w z g lę d e m  r o k  1866 n a le ż y  d o  nąjniepo- i rzdd> ażeby zaniechał politykę, której konsekwencje P ° ^ a j e n e n r t a  D umont dla inspekcji legjonu

y  ?i ę c i u  l a t a c h  W  j e d n y m  t y l - ś mogą Się stać zgubnemi. Kerveguen powstaje na j e - j tibskiego. Pomimo to, rząd włoski upatrywał, j a k Jmyćlnisjszyóh: w  ostatn ich  p ięc ii 4_ .  U ^     w a ta j o  u a  j o -  ? ^ ’ ------® . .  ^
kó 1865 roku ilość zmarłych była większą i prawie ró- \ dność włoską. Następuje głosowanie. Przejście do i “a™ŝ eme konwencji wrześniowej nie w ®
wuą jak W rokit zeszłym; różnica między tą ostatnią a I porządku dziennego uchwalone zostaje 231 g ł o s a m i  , ł^ era ła  Dumont, lecz dopiero w posłaniu fra"cjalc
przecieciową ilością z pięciu lat wynosi 4 ,930 . Zeszło- \ przeciw 23, poczem Guóroult zwraca się z osobiste- ; ek^ ed-vcL)nego do Civita-Vecchia, J
roczna epidemja zabrała wielką ilość pfiir, w y n o s z ą c ą  mi uwagami do Kervegucn’a, który odczytał z mó- j W  to okazuje z: depeszy włoskiej z 14-go p ąz^ ier^
przecięciowp 2,392 na miesiąc, J78,6 dziennie. N ajw ię-; wnicy artykuł z dziennika L a  Finance, obejmujący j to ostatnie„t^ieri ze“ “  Jtó-
ksza śmiertelność panowała w miesiącu lipcu, w którym 
przecięciowo umierało przeszło 150 osób dziennie. Epi­
demja zabrała więcej osób pici męzkiej aniżeli żeńskiej; 
w ogóle zmarło 17,990 mężczyzn a 10,716 kobiet, tak, 
że na każdą setkę zmarłych przypada 62,7 mężczyzn, a 
37,3 kobiet, czyli na każdą sejkę mężezyn przypada tyl

twierdzenie, że pięć wielkich gazet paryzkich przyj - j całkiem zasadne. Depesze o wypadkach na ter) t®
danie poparcia polityce rmm rzymskiem me mieszczą w sobie wszystkiego i 

Gućroult protestuje w imieniu prasy ! g°> cobl  można w^tyin względnie ^ p o w i e d z i e ć , ^

przyj- i
mowało sumy pieniężne
zagranicznej. Gućroult „ juuvuiu . — • - , - » «. - . ,
przeciw temu twierdzeniu. Kerveguen obstaje za [ szcza co do powodów które sk łoniły rząd włos 
takowem i dodajewyrazy obraźliwe, na które Gućroult j wycofania swych wojsk z terytorium papiezkiego, V 

u n ,™ ™  Lyi odpowiada groźnem poruszeniem ręki, za co prezes ; mimo iż gabinet florencki tłóm aczył poprzednio p 
ko 59,6 kobiet. To samo spostrzegać się daje przy po- j wzywa go do porządku wśród wielkiego oburzenia 1 kroczenie przez siebie granicy tą  okoliczność 
równaniu śmiertelności obojej pici z cyfrą ludności: w o- izby. Ollivier protestuje. Derryer gam Ktjrveguen’a. i wojska francuzkie wylądowały w Crata A ecch . 
gole przypada 1 z m a r ły -z  18,8 mieszkańców; 1 zmar- [ (Nord. i Wolffa T. B .) \ P?sze dotyczące projektu konferencji, me
ly z 17 6 mężczyzn a 1 z 21 2 kobiet. I * ( C i a ł o  p r a w o d a w c z e). Paryż, 10 gru- \ ri’c no"ego, lecz świadczą o tem, jak mało j zą

 ; dnia. P. Emil Ollivier ciągnął dalej bez przeszkody ! skl bJd skłonnym do bezwarunkowego zgodzę *
; sw'oją mowę, okrywaną oklaskami przez samą tylko i na *-en projekt, który został obecnie, jak się z J i> 

A u s t r ja .  lewicę. Po zejściu z trybuny, pp. Juljusz Favre, Er- j m ediany, jakkolwiek nie mamy jeszcze w tymi o
(K w e s t j a C h o r w a c i ;  a). Zagrzeb, 10 gru- ' nest picarfl i 1’elletan podali mu rece ku wielkiemu ! dzie zawiadomienia urzędowego. (Forda. A. ■) ,

■■ ___ i „ : .......j ł... i * ż R o z p r a w y  w i z b i e  d e p u t o w a n y  c mdnia. Baron Hellenbach, zastanawiając,się nad dwo­
ma ostatniemi programami stronnictw chorwackich, 
oświadcza, że kwrestja, czy i w jaki sposób Chorwa­
cja ma być reprezentowaną w delegacjach do roz­
trząsania wspólnych praw Austrji, nie może 
wątpliwości w ohec stosunku Chorwacji do Węgier, 
albowiem kwestją ta została już rozwiązaną przez 
formę dualistyczną Austrji; kto walczy przeciw temu, 
ten walczy przeciw dualizmowi i staje na gruncie fe- 
deralistycznym; przez przeniesienie rządu z rąk au- 
strjackich w ręce węgierskie, Chorwacja może jedynie 
zyskać; władza prawodawcza sejmu chorwackiego zo­
stanie o tyle tylko uszczuplona, i jedność rządu o tyle 
tylko zmodyfikowana, o ile konieczność tego wymaga; 
Węgry powinny wyjść po prostu z zasady wspólności

zadowoleniu większości i ku wielkiemu zmartwieniu j 
tych czterdziestu sześciu, którs 

i; pokładali nadziei. Zauważano,
tych czterdziestu sześciu, którzy w p. Ollivier wiele ! Florencja, io  grudnia. Na dzisiejszem  posiedzeni

że p .  J u l j u s z  F a v r e  i deputowanych, deputowany \ i l la  wym otywow-
interpelację w kwestji rzymskiej.lo roz- | zajął""miejsce""obok" pTErnifa Ollivier i pozostał przy j interpelację w kwestji rzymskiej. Mówca zapyt^S 

ulegać i njm dwadzieścia minut. Nastąpiło zatem zupełne ’ jukm to są srodki moralne, których i zą 
^§gier, 'pojednanie. To samo było i w roku 1862. P. Emil j dla osiągnięcia^ Rzymu, jakie^ ma

runiew az wicitizd bwicuiid pdpicZd i vtiuviij 
dzą się z sobą pogodzić, przeto Aspromonte i .

Daritnon poszedł za tym przykładem. Opuścił on j będą zawsze od czasu do czasu powta' zac 
- - - - . . .  . Qzeg0 gię nareszcie spodziewać można od rząau u

| pojednanie. To samo było .    , . - . - - , , ̂  ,
; Ollivier zajął miejsce na ławach opozycji, którą po- i rencji i co spodziewa się uzyskać od kurj1 r y
i tem opuścił, głosząc swoją niezależność. Ale najwię- j kon 1 e.wa  ̂ wJ za jjwn!°:c. a,b c  f  1 -
| cej zadziwia i nieda się objaśnić ta okoliczność, że ~~ ’ ’ "

}>• “ .  "  .
: zajmowane przez siebie krzesło w szeregach w iększo-, -  . - . .
j ści, posunąwszy się ku lewicy. Zasiadł on obecnie ; cuz ,1Łej ’(,)bkto11  ̂ )vyrze'!tjjwo.i? •J'JSdy icS
, po zaj 

z ministrem
c l d f l u i V /  ,  SJ \J 1 J ł  w V A t  JL VVI v A w __ w ^_ ' " " r ' - -  -  i “■ w-1  - r ! aresztowanie Garibaldego. Deputowany Civinin'

Wynurza on przekonanie,

- i* (P. C r i v e 11 i. —P r z e ś  1 a d o wra n i e  ks i ^ -  ( stycznia 1867 r., dotyczących prawa o interpelacji, 
ż y)j Wiadomo, że hrabia Crivelli przeznaczony zo- j  ̂j M p r  j
stał przez rząd austrjacki do zastąpienia p. Hubnera | P r u s y ,
na posadzie .ambasadora w Rzymie. Opóźniony od- | * (I z b a d e p u t ó w a n y c  h). Berlin, 9 gru-
jazd tego dyplomaty na miejsce przeznaczenia, wy- dnia. Na dzisiejszem posiedzeniu izby deputowa- 
wołał rozmaite domysły. Tymczasem Debatte wie- | Uycb toczyły się rozprawy ogólne nad budżetem mi- 
deńska donosi, że powodem tej zwłoki jest ciężka nisterstwa spraw zagranicznych. Na wniosek Ben- 
chorobahr. Crivelli. --N ie  można nigdy dosyć ustrzedz ; nigSena, ażeby budżet ten włączony został do budże- 
się przed wiadomościami przesadzonemi. W ostat- tu zwjązku północno-niemieckiego, hr. Bismarck od- 
nich czasach dzienniki doniosły, że w Czechach i powiedział: Prusy chciały być w dalszym ciągu re- 
Morawji pociągnięto aż 79 księży katolickich do są- s prezentowane, albowiem obawiały się, iż prezydencja 
dowej odpowiedzialności za gwałtowne ich kazania w Związku nie zostanie uznaną. Flaga związkowa 
na korzyść konkordatu. Tymczasem, Gen. Cor., po ’ została już uznaną, i toż samo mieć będzie miejsce 
zaciągnięciu wiarogodnych wiadomości z Pragi, redu- j co do prawa ambasady. Powinniśmy powodować się 

je liczbę tę do 3 księży. (L a  F r.)  , Vvzględami należnemi państwom spółzwiązkowym.
F ran cja . Poczekamy, aż prawu ambasad, służące rozmaitym

Pa  • 0 z P r a w y w c i e 1 e p r a w o d a w c z e m ) ,  I państwom, przejdą same przez się do atrybucij z wiąz- 
ciała r’r 10 Prudnia- Na wczorajszem posiedzeniu ku. Król zobowiązał się już do reprezentowania 
wifldainp « *^CZeg0’ miaister stanu Rouher, odpo- i związku przez ambasadorów; nastąpi to wkrótce,
nierwsza P Thiersa, oświadczył, że ( Cor. Hav. Bul.)
snosói) 8zczeeó1nvlen-ia zasadił rządu jest dbanie w !  * ( D e p u t o w a n i  s z l e z w i c c y .  — P. M a g n u s . )
winien śledzić z rodo^ «  Ie“  że ^  P0- ' J?k ‘° łatw0 T ŻUa był° / rze^ dzif ’ dePut(>wa-

„ni myśloć ri-iirii, - 'wypadkami zewnętrz- m Szlezwigu połnocnego odmowih stanowczo bez-
bieżenia takowym. P o l i t i l ? S S ł 7 aniu ,d.la zap o-| warunkowego złożenia przysięgi konstytucyjnej. Po-
że być zdefinjowaną w n a s^ p X cUvf^ ^ zkieg0 m°- j h?1®0 wezwania prezesa wstrzyma1! s.ę om od zaję-
czne poczucie podtrzymania p r S V s S i e  ; C’a krZ6Seł W 16 V h  oświadczyła się za

 •____"_ n!/v a  n A C ł o n n \ x r n m o  d ln  __n

położeniu rzeczy, należy usunąć -■ 
rzymską na bok i pośwóęcić się w zupełności reó ». 
nizacji finansów państwa. Mówxa oświadcza, żc_ z»'

stanowić się należy nad tem, że inue mocarstwa n̂i*

i dopo- j ich wykluczeniem i uchwaliła nowe wyborv.— Piszą 
X a m v T r  n W ria"  w śiłv  bez żl~ ' z Berlina, że p. Magnus, poseł pruski w Meksyku, o

wiewa ob y A  we W łoszech^ w te < któreg0 powrocie do Europy donoszono, nie wróci już
idee do faktów d . .. J - w Niem- ca swoją posadę, ale zastąpiony zostanie przez inne-

tolickie mają także prawa do Rzymu, któryi11 
można zaprzeczyć bezwzględnie. ( Wolffs T.

1(5 (K w e s t j a r z y m s k a.) Nord  pisze: Na P ^  
dzeniu włoskiej izby deputowanych, odbytem ‘ 0. 
b. m : p. Sella zaproponował, ażeby. uchwało111’ y: 
rządek dzienny, potwierdzający program nar°a 
„Rzym stolicą W łoch.” Propozycja ta ma tefl^ ?e 
kszą doniosłość, że pochodzi od deputowane» p 
stronnictwa umiarkowanego, i przytem od był?g :̂ do 
nistra, który należał nawet, jeżeli się nie myh®VDio- 
składu gabinetu, który zawarł konwencję wrz ® ci  
wą. Propozycja ta została wprawdzie odrzuconą r^g. 
izbę, lecz tylko większością 201 głosów PrzeCl"j0tef' 
Po tej uchwale, sformułowane zostały liczne 
pelacje, które były wszystkie ożywione uczucia 
dzo nieprzyjacielskiemi dla Francji. Okazuje gtać 
że stosunki pomiędzy Włochami i Francją Ze
się groźnemi, pomimo usiłowań pojednawcz. 
strony rządu włoskiego.

'   V iet?*
Korespondencje Dziennika ' / a r s z a w s

Lwów, 10 grudnia^ ^
U w ięzienia.—Czujność policji.—Kurenda. Teleg

kilku z k r ó le s t^
Lwow.

Przed kilku dniami uwięziono ------
przybyłych. Powód tego uwięzienia jest dotąa zag
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ką. Zaczynają, także pomału żandarmi odstawiać do 
urzędów powiatowych odwiedzających Galicję przed­
stawicieli wygnanej polski. Policja wyższa coś zwie­
trzyła, zaczyna się obawiać i podwaja widocznie 
czynność emigrantom, nawet takim, którzy z gotow e- 
111 i planami wzmocnienia i rozszerzani Austrji do G a­
licji przybyli, odsyła tam zkąd przyszli zachowując 
Wszelkie formy etykiety konstytucyjnej.

Tutejszy konsystorz łaciński rozesłał niedawno 
kurendę, z której co ważniejsze przytaczam ustępy 
dosłownie. , . .

„Doszło do naszej wiadomości, że lud wiejski, 
zwłaszcza na pograniczu rosyjskiem zamieszkały, o-̂  
statniemi czasy liczniej udaje się do słynnego niegdyś 
Poczajowa, bierze tam udział w nabożeństwach shy- 
zniatyckich i nawet wodę, Ittórej cudowną moc uzdra  - 
udającą przypisuje  ztam tąd przynosi. Jakkolwiek 
spodziewamy się, że wierni łacińskiego obrządku 
w tych pielgrzymkach nie uczestniczą, wszelako w o- 
bawie, aby i oni nie ulegli szkodliwemu wpływowi 
czujemy się w obowiązku polecić W W. HH: plebanom 
szczególniejszą czujność pod tym względem mianowi­
cie w parafjach bliżej granicy położonych’ ....

„Lud wierny powinien mieć to przekonanie, że ty l­
ko kościół katolieki je s t prawdziwie Chrystusowym... 
' e tylko iv tym  kościele cuda są mozebnd •••

"Wielki przeto ciąży na kapłanach naszych obowią­
zek oświecania prostaczków w pomienionym kierunku, 
była to w rozmowach poufnych , bądź też gdzie tego 
zachodzi potrzeba w naukach publicznych z wszelką 
Wszakże... roztropnością.

D ziennik lwowski obdarzył nas dziś ciekawym te ­
legramem: .

„Wpływ węgrów na sfery rządowe w Wiedniu o- 
s jatecznie upadł. W kołach wojskowych rozwinięto 
silną agitację przeciw węgrom.” 6  •

Paryż, 5 grudnia (*).
Langiewicz.—Konferencja.— Rozprawy.— Drożyzna —Pan 

Haussmann.—P. Benazet.—W ieść z Anglji.
Langiewicz otrzym ał pozwolenie osiedlenia się 

w Galicji. W Wiedniu, znajomi nie poznawali go, tak 
się zestarzał pośród swych kłopotów o sprawę naro­
dową.

Kwestia wschodnia, czyni konferencję potrzebniej­
szą, niż kwestja rzymska. Francuzi cofają się do Ci - 
vita-Vecchia, a Garibaldi znów puszczony został na 
Kaprerę.

Margrabia Moustier bardzo je s t zadowolniony ze 
swej wymowy, a jeżeli wice-hrabia Lagaeronniere był 
zmuszony milczyć w senacie, to i p .R ouher nie trjum -

f° Podczas wystawy tea tra  podwyższyły cenę miejsc, 
a teraz nie myślą jej zniżać: w ogóle drożyzna pozo­
sta ła  taka sama. . -  « j  i ~

P . Haussmann nie bierze dymisji. Sąd apelacyjny 
zatwierdził wyrok sądu pokoju, co do akcyzy

P. Benaret dyrektor domu gry w Baden, me długo 
przeżył swego wiezbadeńskiego kolegę i um arł także

Z Londynu donoszą, że tea tr królewski na Hyde- 
hiarket stał się pastwą płomieni. . . .

Manchester G uardian  w dniu stracenia femenów 
Przedał 320,OdO num erów  i jak  się zdaje me było 
takiego przykładu w dziennikarstwie

jaciół zdefinjował tę mowę w taki sposób: je s t to , wych wyborach: próba juź  została zrobiona a dzien- 
kampanja z roku 1823 drugiego cesarstwa. jm kom  by było w obec chaosu opinji publicznej we

Przem ysł francuzki jest mocno zatrwożony: umo- i Włoszech pochlebiać sobie że wvborcv tpmz
iv n nhstalnn lri Icf.óre nm -nhinne h v łv  w e Fra.rie.ii ! s ie  nv/frnnnieiscrnrr,; _ \ ,  , „  _ »wy o obstalunki, k tó re  porobione były we Francji 

przez kupców włoskich, zostały zerwane; z tego po­
wodu fabrykanci francuzcy musieli wydalić znaczną 
część swych robotników.

Wczoraj odbył się w Londynie, na Cambridge Hall,
Newmanu Street, licznie nawiedzony meeting demo­
kratów francuzkich. którzy zaprotestowali przeciw'
polityce anti cywilizacyjnej, której trzym a się Bona- _
parte (sic) w drugiej wyprawie rzymskiej”. j a młodą księżniczką Colonna-Paliian’o7córka k r ie X ’

Tej nocy porozlepiany został na m urach Paryża i tegoż nazwiska, z ujmującego jedną z w y ż sz y c h  nn«art 
plakat, będący parodją jednego z numerów M onitora  ! +— " - u  —  , , ,  . Rosaa
powszechnego.

W  zeszły czwartek odbyło się zgromadzenie wal­
ne a k c j o n a r j uszów towarzystwa kredytu ruchomego.

się roztropniejszemi niż w początku roku. Trzeba 
nam zatem spokojności, wypoczynku, rozejmu mniej 
lub więcej długiego pomiędzy stronam i, aby się ro ­
zejrzeć, uorgamzowac, jednem  słowem, oprzeć społe­
czeństwo naturalnych podstawach, bez czego“ padnie­
my niżej ‘aniżeli nawet Iliszpanja.

W zeszły poniedziałek odbJł si§ śjub pomiedzv- 
księciem Slorza-Cesarini oficerem służbow ym  kró la
a  m łoda ksiftŻnirTikn nnlnnna-P o llIo^^  I .

Zażądano od administratorów sprawozdania ze stanu 
funduszów. P. de Germiny dowiódł, że towarzystwo  
straciło tylko  4 7 %  ze swego kapitału. Pp. Pereire 
i spółka nie zgłosili się na to zgromadzenie.

Ksiądz Bauer, eks-adwokat żydowski z Wiednia, 
mieć będzie w przyszłą niedzielę, w kościele św. T o­
masza z Akwinu, kazanie w 5-u  aktach. W pierw­
szym z nich będzie on dowodzić, że wszyscy polacy, 
zwłaszcza zaś emigranci, są łagodni jak owieczki; 
ak t drugi przedstawiać będzie wszystkich rosjan (w 
stylu Duchińskiego: moskali) jako ludożerców, pola­
kożerców, ludzi mściwych i okrutnych; trzeci akt o- 
bejmować będzie pochwały dla polskich księży zdro­
żnych, mianowicie dla Kotkowskiego, Mikoszewskie- 
go, Różańskiego, Musielewicza, Szumowskiego i in­
nych, wysiadujących karę w więzieniu Mazas; akt 
czwarty poświęcony będzie ks. Mackiewiczowi, mę­
czennikowi i żandarmowi wieszającemu; ak t piąty 
stanowić ma apoteozę. Emigranci nasi upatru ją  w 
tem kazaniu manifestację, skierowaną przeciw poli­
cji francuzkiej, która wzbroniła manifestację, jaką 
chciano urządzić 29-go zeszłego miesiąca. Nie u- 
wierzę atoli w kazanie księdza Bauera, aż usłyszę ta ­
kowe.

Tak zwany komitet reprezentacyjny emigracji pol­
skiej oświadcza, że nie przystąpi do konferencji w. 
kwestji rzymskiej. Obudzi to  niezadowolenie księ­
dza Bauera, który wyświadcza w ten sposób usługi 
ludziom niewdzięcznym.

Istnieje w Joissy zakład polski św. Kazimierza. 
Opinja publiczna utrzym uje, że dzieją się. tam  rzeczy 
ciekawe, bardziej światowe niż klasztorne. Powiada­
ją , że przełożona daje bale i 2e słyszano aż na zew-

tronowych przy dworze papiezkim, k tóre od niepa 
miętnych czasów przechodzą z ojca na syna w znako­
mitych rodzinach. Na ślubie tym, oprócz władz cy­
wilnych i wojskowych, znajdował się cały kwiat na­
szej arystokracji. Powiadają, że w W atykanie mocno 
skandalizują się tem połączeniem rodziny Colonnów 
dygnitarzy stolicy apostolskiej, z rodziną Sforza-Ce- 

lubioną tam z powodu jej liberalizm u.
Wybuch Wezuwjuszu przeszedł w okres zmniejsza­

nia się, a zarządzie w obserwator) um wskazują tylko 
le.ckie wstrząśnienia ziemi; wszelako lawa ciągle wy­
dobywa się w obfitości, i wczoraj dostrzeżono dwa 
nowe strum ienie lawy wychodzące z głównego ostro ­
słupa, które już doszły do niższej płaszczyzny góry.

O w s p ó łe z e s n e m  p o ło ż e n iu  p ie n ię ż n e g o  
i  b a n k o w e g o  s y s t e m u  w  R o s j i .  °

(Artykuł wzięty z R us. In w .)
I. O zjaw iskach obrotu p ieniężnego :.w ogóle. 1 

(Dokończenie; patrz Nr. 274  i 275.)
D iugi rodzaj zjawisk obiegu pieniężnego ściśle 

złączony z poprzednim, dotyczy zaopatrzenia rynku  
w pieniądze. Obfitość i brak pieniędzy, zjawiska
jeszcze zwyklejsze i powszechniejsze niż wahanie sie 
wartości jedności pieniężnej, wywoływały nairóżno 
rodmejsze objaśnienia. Jedni widzieli przyczynę o b ­
fitości lub braku pieniężnego w polityce handlowei 
d r u d z y -w  medostatecznem zaopatrzeniu rynku kre 
djtowem i narzędziami obiegu, trzeci -  w m nie'szem  
lub większem nagromadzeniu materjalnych kapitałów
1 X. (1.

Pierwszy pogląd m iał licznych przedstawicieli w 
; XV II i w pierwszej połowie X V III wieku, i nie brak 
mu zwolenników i w obecnym czasie; wywołał on ca-

nątrz budynku orgje, przyozem tłuczone było szkło. \ ty  system środków dla przyciągnięcia, monety
X .  | stem znany pod nazwą merkantylizmu. Dla przycia- 

KeapoS, 5 grudnia. i za k ?»ieczne utrwalenie’
Klerykalni francuzcy w porównaniu z naszymi radykalny- ' - n r_„ . ,/• ° l PansIwa bad innemi m ocarstw a­

mi —Konieczność zawieszenia konstytucji dla gabinetu Gual- j ’ przez rozwOj przem ysłu przetwarzającego i zasz— 
te r io —Małżeństwo na wielkiem świecie.—Wezuwjusz- : czytnego czynnego handlu, przez podniesione cem -

Przyjaciele Włoch często słuszny mają powód mar- i wywozu, stosunkowo do ceny przywozu Jeżeli oh 
twienia się wybrykami i brakiem taktu  naszego stron- j myślone środki nie zawsze prowadziły do pożądanych
nictwa czvnn które erntnura ioał zawsze rvzvkown/ 1 nastftnstw iełpli n in ti  „.Ir.!,. „„a-j.... .... *1 lyCtt

kiedv politvka ta
. . I z07 ała Porzuconą, to niemożna jednak  powiedzieć

wiają o nas nasi nieprzyjaciele, tłomaczy je ż e li j i ie  i żeby czynny udział państwa w rozwoju produkcvi-
jest nagany, to trzeba przyznać, że ton jakim  przema- i została porzuconą,

nych sił kraju, zawsze pozostawał bezkorzystnym"
Ip n t  m  o o fo n n  rtrl .

usprawiedliwia wybryki na swych radykalnych. W eź­
my naprzykład sprawozdania z ostatnich posiedzeń Umiejętność i talent męża stanu, zdołały nieraz od-

i m v  sift, kfl/flv lrt.rt nip.óp. 7WVpif»7fivn nar!  A m u U rn m i  , i , 7  .

- dla niego ustępy -  -  . .
^  skutku tego jego korespondencja przyjęta jest 
przychylnością dla cesarza francuzów.

Dorożkarze londyńscy wrócili do pracy, skoro nn 
obiecano, że nie będą ścigani za spóźnione zapalanie 
latarń. K .

Paryż, 7 grudnia.
Kwestja rzym ska w izbach. Przem ysł francuzki--— Mee- 

Łlng irancuzki w Londynie — P lakat — Towarzystwo kredytu

uiuzc ~  — j —  o . .i— /.j .->uviu w Łicuuau ZaSZCZe-
kiemi zaszczycili nas niektórzy członkowie tego se- : pienia i przyswojenia przez lud wykształcenia t*>chni- 
natu. Niewątpliwie nikt we Włoszech nigdy nie my- cznego.
ślał, aby klerykalni francuzcy mieli wnioskować swe i Przekonanie się o błędach szkoły m erkantylnej 
wyrażenia dla tego aby nam się przypodobać, lecz j wywołało teorję Law’a o wzbogaceniu kraju, za poi 
kiedy zapominają nawet o poszanowaniu przyzwoito- * mocą wypuszczenia w obieg kredytowych narzędzi 
ści, jaką  należy się zastosowywać pomiędzy naroda- : obiegu. Law spodziewał się, że nigdy nie może być 
mi cywilizowanemi, i kiedy roszczą jakie pretensje do braku  pieniędzy zabezpieczonych na ziemi lub na ak- 
nazvwania się ludźmi poważaemi i umiarkowanemi, cjach wielkich finansowych przedsięwzięć. Lecz nr>_„ „ t m w ar/ysiw u  , nazywania się ludźmi poważaemi i uunantowaueuu, c j* u  wieiu.cn nnansowych przedsięwzięć. Lecz po-

ruchoinego”:  K siądz Iłaiibr i*je-o przyszłe  kazanie w pięciu ; to nie mają prawa skarżyć się na namiętne mowy Ga- ; meważ dla wypuszczenia papierowych pieniędzy, z a - 
ak tach — Komitet" reprezen tacy jny .— Orgje w zakładzie św. j n b a idego, ani na niezbyt parlam entarne niektórych ; bezpieczonych na ziemi nie może b y ć  granic, a przy
Kazimierza * , i naseych dzienników i mówców depozycyjnych. Wol- ; nadmiernem -=--------=- ■ - > •

i W aotii zostały ukonczo - i j 7 j^apjn_ mówiąc o drugiej wyprawie do Rzymu towveh nurz,
żvc.7pnip.. ebv żołnierze francuzcy do póty

Interpelacje w kwestji rzymskiej zostały ukończo 
“ e; ciało prawodawcze uchwaliło wczoraj, większo­
ścią 237 głosów przeciw 17-u, niepodległość papiez- 
twa. p . Rouher odniósł zupełny trjum f, lecz ludzie 
Przewidujący powiadają, że uchwała ta  oznacza bliz- 

wojnę z W łochami ‘i Prusam i. Veuiltot, ragnor 
Lupanloup i w ogóle klerykalni, nie posiadają się 
z radości. Nie należy atoli uważać oświadczenia p. 
Louhera za Ewangelję; czyż nie powiedział on n ie ­
dawno, że Juarez nie wejdzie nigdy da Meksyku i że 

rusy nie przekroczą nigdy linji Menu ? Mowa p. 
Rouhera została pochwaloną przez p. Thiersa, byłe- 
•§o przeciwnika budowy dróg żelaznych. Mowa ta 

owodzi jednej tylko rzeczy, mianowicie, że projekt 
%Dierencji został pogrzebany. Jeden z moich przy-

(*) List ten wzięty jest z Warsz. Dniew-

wynurzać życzenie, aby żołnierze francuscy do póty 
tam pozostali, do póki władza świecka nie będzie za­
pewniona. Jednakże kiedy senator francuzki zapomi­
na sie do tego stopnia, jak  kardynał Doanet, iż na­
rzuca obecnemu parlamentowi uznanie za nie ważną

.  .  “ ^  i — p *-

wypuszczeniu niewymienialnych k redy ­
towych narzędzi obiegu, suma ich stopniowo m oża
tracić swą wartość, to obfitości pieniędzy tow arzyszy 
uczuwame braku  środków do kapitalizacji i oblotu 
jak  świadczy o tem nie sama tylko bistorja rewolu-* 
cyjnych pieniędzy papierowych we Francji,'lecz także 
i historja naszych asygnacji. Uczuwanie braku środ-

razu przewidujemy, ze gabinet w ^  ^ c u m io to w , towarow i usług, przyczem do tych
becna. nie będzie mógł otrzymać stałej większości, , samych obrotów wymagana je s t większa suma pieni§- 
i dla prędzej lub później będzie m usiał ją  rozwiązać ; dzy, lecz w szczególności, upadku prywatnego kre- 
i odwołać się do wyborców. Według naszego zdania, dytu kiedy nad terminowe zobowiązania kredytowe* 
byłoby to najwłaściwsza chwila, dla króla do objęcia przekładają się czynuości na gotowe pieniądze, 
dyktatury i czekania na lepsze czasy z zwołaniem , Bo m erkantylizm ie ukazała się nauka, szczegółowo 
izb. Wiadomo, czego możnaby spodziewać się po no- : rozwinięta przez Adam a Smitha, o zawisłości p c w g -
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dzy ilością pieniędzy a materjalnych kapitałów. Oba­
lając z niem iłosierną ironją teorje merkantylistów, 
Adam Smith dowodził, że obfitość lub brak p ien ię­
dzy, jest skutkiem  obfitości lub braku kapitałów. 
W istocie kraj ubogi w kapitały, nie może mieć wiele 
pieniędzy i tylko lud bogaty może posiadać obfitość 
środków pieniężnych. Niewątpliwie jednakże, daje 
się uczuwać brak tych ostatnich, kiedy rynek bywa 
przepełniony towarami. Przesilenia handlowe, które 
nagle zaskaczają handlowe punkta środkowe, przed­
stawiają czasem tak szybkie przejście od zbytecznego  
zaopatrzenia w pienią,dze do ostatecznego ich braku, 
że wyczerpanie zapasu towarów zdaje się meprzypu- 
szczalnem. Tak było w Hamburgu w 1857 r. Brak 
pieniędzy był natenczas, wyraźnie, następstwem , nie 
małej ilości towarów sprzedawanych za bezcen, bez 
utracenia przez kredytowe narzędzia obiegu ich cen- 
ności i żądania wypłat metalicznych, zam iast weksli 
i innych kredytowych narzędzi obiegu, nie mających 
utrwalonej wartości.

Zjawisko obfitości lub braku pieniędzy zależy od 
warunków, przy których pieniądze służą dla nagro­
madzenia kapitałów i dla obiegu.

Nagromadzenie kapitałów może czasami pochła­
niać ogromną masę pieniędzy, a czasem pomagać po­
większeniu ilośei narzędzi.obiegu. Tak naprzykład, 
brak wewnętrznego bezpieczeństwa, zła organizacja 
państwa, słaby rozwój kredytu i nizki poziom gospo­
darstwa narodowego wywołują tworzenie się tak na­
zywanych skarbów (hoards) i ciągłe znikanie pienię­
dzy, każdy uważa swe gospodarstwo za zabezpieczo­
ne tylko wtedy, kiedy takowe zamienione jest na m o­
netę i zakopane w ziemi. Taki charakter miało na­
gromadzenie kapitałów w średniowiecznej Europie, 
takiem ukazuje się i teraz na Wschodzie. Na obrót, 
przeciwne warunki: utrwalenie porządku spółeczne- 
go, rozwój kredytu i przem ysłu zamieniają kapitały 
na środek pomnożenia pieniędzy obiegających na 
rynku.

Potrzeba pieniędzy, jako narzędzi obiegu zależy  
nie tylko od liczby czynności, sumy na jaką rozcią- 
gają* si§ te ostatnie i szybkości ich dokonania, lecz od 
przewagi naturalnego lub pieniężnego gospodarstwa, 
(wypłata robotą za najem ziemi i wypłata za robotę 
częścią zbioru w pierwszym wypadku, w ypłata p ie ­
niędzmi za ziem ię i za robotę w drugim), od sposo­
bów robienia rachunków pomiędzy osobami, mające- 
m i interesa (przyczem wypłata odbywa się przy ka­
żdej czynności osobno, lub płaci się tylko sama ró­
żnica), od większego lub mniejszego rozwoju kredy­
tu, od ożywienia ducha przedsiębiorczości i spekula­
cji lub od stagnacji przemysłowej. N ietylko te przy­
czyny same przez się, ale i czas w którym ujawniają 
swój wpływ, sprawiają to obfitość, to brak narzędzi 
zamiany. Początkowi zbudzonej przedsiębiorczości 
po stagnacji towarzyszy obfitość pieniędzy, i przeci­
wnie spekulacja na rynku, wyczerpanym przez u k ła ­
dy) pociąga za sobą ostateczny brak pieniędzy. Po  
ciężkich przesileniach i w strząśnieniach, stagnacja 
doprowadza do obfitości pieniędzy, wszystkim pamię­
tne jest to zjawisko we Francji i w zachodniej Euro­
pie około 1852 r. i w przeszłym  1866 r. we Francji, 
w obec niepewnej przyszłości, i w Anglji po za tym  
szeregu bankructw. Tymczasem, nazywająca się sta­
gnacja, pośród spekulacyjnego ruchu, zawsze bywa
nacechowana brakiem pieniędzy.

Z poprzedzającego okazuje się oczywiście, jak myl- 
nem jest zbyt pospiesznie wnoszenie o korzystnem lub 
niekorzystnem położeniu gospodarstwa narodowego, 
z ilości pieniędzy, poszukujących umieszczenia, i z 
eskonta wekslowego na rynku.

Należyte zaopatrzenie rynku w pieniądze, za leżycie  
od samej ich ilości, lecz od rozwoju, i jeżeli można się 
tak wyrazić, niechwiejneści całego ekonomicznego i w 
szczególności kredytowego system u kraju, następnie 
od sprężystości obiegu pieniężnego, to jest od jego  
zdolności kurczpińa się i rozszerzania, stosownie do 
potrzeb rynku. Jeżeli ekonomiczny rozwój kraju za­
leży nie cd samego tylko prawa, lecz także od postę­
pu społeczności i cywilizacji, to sprężystości obiegu  
pieniężnego znacznie zależy od istniejących sądowych
przepisów

WyłożG..„ vgume uwagi, ułatwiaią zDauame ran 
wad Daszego pieniężnego i kredy towego system u, jak

O tern będzie ̂ dalej P°mÓdz d°

P U /E  W O P X I K W A R S Z A W S K I  

( D o k t ó r  H o m e o p a t a ) .

południu. Cbcą cym leczyć się na prowincji, posyła le- 
karstwa wraz z instrukcją po nadesłaniu dokładnego o- 
pisu choroby, a oraz nadesłaniu rs. 5 w- liście franco.

* Kr. 128 K to s o w  wyszedł z druku i zawiera: — Orbeka 
p. J. I. Kraszewskiego. — Oficjalista, p. A. Pługa, (część IV. 
c. d.) — Zamek w Szydłowcu (z drz.) — Listy J. I. Kraszew­
skiego (III). — Pukiel włosów Króla Rzymskiedo p. J. Hiltpa; 
prz. z niem. Maks. Glucksberg. — Komentarz do Platona; 
wiersz Mirona. — Bogowie i ludzie p. Paul de Sain-Victor, 
przeł. z franc. F. H. L : VI Don Kiszot. — Korespondencja 
z Paryża. — Wiadomości bieżące z pola literatury i sztuki. 
— Przegląd polityczny. — Ka gościńcu Obraz Fr. Kostrzew- 
skiego (z drz.) — Wdowa Obraz Willems’a. — Szkic F. Ko- 
strzewskiego, podług pomysłów M. Dobieckiego: w Radomiu, 
w bramie w hotelu.

W a r s z a w a .  

d n i»  1  ( 1 3 )  G r u d n ia
K a l e n d a r z .

W sobotę, 14 grudnia,— św. Spirydjona bisk. męcz. — 
Słońce wseh. o godz. 8 min. 4; zach. o godz. 3 min. 45.

W niedzielę, 15 grudnia, —  św'. Ireneusza męcz. —  
Słońce wsch. o godz. 8 min. 5; zaeb. o godz. 3 min. 45.

S t a n  p o  go  d y.
Dziś z rana —  2'3, R. o god*. 6 * ran a . O god. i  po poi

Wczoraj.
Barometr w milimetrach . . . . . 726 1 733.5
Termometr Reaum. ...................... — 1**4 — 2*2
Stan n ie b a ..................................... pochmurny pogodny

W yłożone tu ogólne uwagi, ułatwiają zbadanie tak

dr.A d a lb er t  L ic  ur.
j n e d y e s n y  z W i- d n i a ,  o p a tr z  ny dyplom em  u n iw ersy te tu  
k i jo w sk ieg o ,  leczy Wszystkie choroby  lek a rs tw am i ho- 
m e o p a ty cz n em i ,  z am ieszk a ł  p rz y  ulicy D łu g ie j  „ a  p rz e ­
c iw  k a te d r y  p r a w o s ła w n e j  w  d o m u  B o c k h a n a  i p rzy j ­
m u je  u  s ieb ie  chorych od 8 do 1 0  z ra n a  i od 2 do 4 po  1 1192 , w  tej l iczbie  za  g ra n ic ę

Największe zimno—2"5, R. Największe zimno— ln2 R. 

Wysokość wody na Wiśle stóp 4 sali 1.

W i d o w i s k a .
W IE L K I T E A T R .—D ziś , w piątek, komedja w 5-u 

aktach, Syn GiboyCia. — Osoby: M argrabia d ’AuberiVe— 
p. Orzywiński-, H rabia d’O utrerille — p. Szymanowski-, 
Baronowa.Pfeffers — pani N iew iarow ska;  P an Mare- 
chel— p. Żółkowski-, Pani M arechal— panna F igarska;  
Fernanda— pani Bakałow icz; Giboyer — p. Kro'lików- 
ski; Maksymiljan G era rd — p. Tatarkiew icz; Pan Cou­
turier de la H aute-Sarthe— p. Boczkowski; Vice-hrabia 
de Vrilliere — p. D oepler; Kawaler de Germ oise— p. 
D ąbrow ski;  P ani de la V ieuxtour —  pani B oraw ska;  
Dubois kamerdyner m argrabiego— p. A dler;  Lokaj ba­
ronowej— p. Dobrowolski', Lokaj M arechela— p. Jejde. 
Jub-o, w sobotę, opera MoSÓ (Mojżesz), przez artystów 
włoskich; abonament N. 7 lit. B .— Wczoraj, we czwar­
tek, dawano operę Emaili, było osób 400.

T E A T R  ROZM AITOŚCI. — Jutro, w sobotę, kome-
dje: Złote Runo; Jam bogaty.

W YSTAW A TOW A RZY STW A  ZA CH ĘTY  SZTUK 
PIĘK N Y C H  (w hotelu europejskim ).— Codziennie, od 
godziny7 10 z rana do wieczora.— Cena wejścia kop. 15; 
w niedziele -zaś i święta kop. 5.

W Y STA W A  OBRAZOW  i STA R OŻY TN OŚCI p. 
Sulatyckiego (na Podwalu w domu Dyzmańskich). — 
Codziennie, od godziny 10 rano do 4 po południu. — 
Cena wejścia kop. 10.

SA LA  H O TE L U  M ARINGE’A .— D z iś  i  codzien­
nie, Konceita paryzkie pod dyrekcją p. Bertin. — P o ­
czątek o godzinie 6-ej.— W czoraj, było osób 39.

NA N A LEW K A C H , w nowo urządzonym i ogrzanym 
budynku. — Codziennie, od godziny 9-ej z rana do 8-ej
wieczorem, —  WiELKA MENAZERJA P. Heidenreicha,
z olbrzym iem i Iwami i  farn ilją  tygrysów . — Główne 
karmienie zwierząt odbywać się będzie codzień o godzi­
nie 4-ej po południu i o 7-ej wieczór. — N a żądanie sza­
nownej publiczności, wchodzi pogromca zwierząt do ich 
klatek, dla pokazania do jakiego stopnia można dopro­
wadzić tresurę drapieżnysh zwierząt.— Ceny miejsc: 1-e 
miejsce 30 kop. 2 ‘/ 3 dia szpitali: 2-gie miejsce 20 kop.; 
3 cie miejsce 10 kop. Dzieci na 1-e i 2-gie miejsce p ła­
cą połowę.— W czoraj, było osób 121.

NA N A LEW K A C H .— Codziennie, od godziny 10-ej 
rano do 10-ej wieczór, Wielka W ystaw a tysiąca fato- 
graficinych widoków, na jedwabiu i krysztale Ludwika 
Veltee z Francji, oświetlona 100 światłami gazowemi. — 
Cena wejścia od osoby kop- 80; dzieci płacą połowę.—  
Abonament miesięczny od osoby rsr. 1; dzieci kop. 50. 
W czoraj, było osób 30.

N A  PLA CU  N A LEW EK . -  Codziennie P A N O R A ­
MA Mikroskopów.

i *  Przyjechał do Warszawy: rzeczywisty radca sta- 
| nu Kolesow , z Petersburga.
j * W  dniu wczorajszym przyjechało koleją żel. warsz.- 
| wied. i warsz.-bydg. osób 392, wyjechało ogól) 480; -  
j koleją żel. petersb.-warsz. przyjechało oitób 163, v;yja- 
j chało osób 174| — koleją żel. wArsz.-teresp. przyje- 
I chało osób 150, wyjechało 150; — w ogóle przyjechało 
j osoH 1200, w tej liczbie z zagranicy 108, wyjechało

RODZAJ PRODUKTÓW Czetwert Korzec od — do
rsr. kop. ruble sr. i kopiejki

Pszenica ................................ 15 20 7 20 9 50
Ż yto ........................................ 11 28 6 85 7 5
Jęczm ień................................ 8 16 4 80 5 10
Owie?...................................... 4 80 2 85 3 _
Groch po lny .......................... — _ _
Kartofle.................................. 3 84 2 25 2 40

* L is ty  niewłaściwie do skrzynek  pocztowych w lot0
ne, w dniu 30 (12) b. m., pod a d r e s o m , ' a mianowici®4 
z używanemi markami: W ojewódzki w Kaliszu, Cybu 
ski w Płocku, Romanowska w Petersburgu, Kowodzk8 
w Płocku, Amewicz w Augustowie, Janowski w Żar* 
kach, F ram berg w Serocku, Kamócka w Dłutowie, Ber­
nard w G ieorviewsku, Lipszyc w W łodawie, R e j n h o r d  

w Krakowie, K riperstojn w Ostro, Marenstein bez ozna­
czenia miejsca,—  oraz 9 sztuk listów na koszt dla wye' 
kspedjowania wewnątrz kraju, jako z nienaklejonenu 
markami znajdują się w kancelarji pooztamru do ode­
brania.

* Dnia 30 (12) b. m. i r. chorych w 8-u cywilnych -rp:'  
talach: przybyło 53, wyzdrowiało 29, umarło 5, p v 
zostało 1998 (mężczyzn 915, kobiet 1083;, z ruch * 
szpitalu starozakonnych mężczyzn 173, kobiet 178-

* W dniu 30 (12) b'eż. mies. i roku, UTOdziłO Sl6: 
chrzescjan : płci męzkiej 6, płci żeńskiej 5; star03&' 
konnych: płci męzkiej 2, płci żeńskiej 3, razem 16;-" 
z a w a r ło  ś l u b y  m a łż e ń s k ie :  par: chrześcjam  '  '■ 
sta r  o zakonnych'. — — z m a r ło :  chrześcjan: płci mę* 
klej 9, żeńskiej 8, starozakonnych: płci męzkiej 9 
płci żeńskiej 2, razem 21.

G e n y  t a r g o w e .
dnia 3 0  listopada [12 grudnia) 1867 roku.

2,

Pud siana od kop. 60. Pud słomy od kog. 25 — 27*/2.
D o w o z y .  Pszenicy 500; Żyta 450; Jęczmienia 180;

Owsa 300 czetwerti.
Wiadro okowity od ra. 4 kop. 26% do rs. 4 kop 29%.
Garniec od rs. 1 kop. 39 do rs. I kop. 40.

P ć ł - I m p e r j a ły  R osy jsk ie   .................
D ukaty  H olendersk ie  now e w a ic e  .
F rydrycbsdory  Pi u  ik ie .......................
P r u s k i  K u r a n t  *a 100 t a l ..................

KURS G IP Ł D Y  W A B S Z A W S K IB J,
dnia  1 (13) Grudnia 1887 r.

Żądano |  P łacony  
R a .f  K . |  5 s . |  XMOKBTY.

FAPŁSKY. 
(b*£ w artości

O bligi Bk&rbn aa rs. 303............................... ..
B ilety S karbu  K rćl. Fol. sa rs. I C T . . .  ...........
O bligacje Csą.łtk. s  r. 1835 vo *lp. fi OT s* 
C ertyfikaty  Braikn. ua O b1:.?. C*ąct, lit A pb

300 sa  a z su k ;.......................................... ...........
L it. B po wp. 2C9 %\ entaks - k.: jo r .x n  . . .
•> t> -  boa k u p o n u ...............

L isty  Z astaw ce J ll-g o  O krosu Stelli l-c j «■» <& 
L isty  Z a s ta w ie  U l-g o  O kro*:-; Sorji 2-ej sa rs '
L isty  likw idacyjr.o  r^. 1 0 0 * ) ....  ........
Dowody Kom. C entr. L ikw id . a a rs, 100 ! ; . . . .
5 p o iy c sk a  rossy j. S tig J it ta  x r. iB.ii aa rs 100
6 no iycska  roeayj. S tig iits a  u r. rat rs . l .  ,j 
B ilety B anku Oca. Roa. s r. 1800. sa r* 100.. . 
H otalik i L utow e za rs . 100 ............................... ........

„ S isrpn io  sa rs. 100 ...............................
K aayjska floiya*. pre «.i. r  8?-) rt .  \ 0ó ..................

ff lf ;j IbAS >t 1 0 0 . . . . . .  . . . .
A kcje G łów nego T ow arsyaiw a R osy jsk i-6o fr

biiinych rs. 125...................................  ........
O bligacjo tSłów n. Tow. Roa. D r >g Żel. poLau*

ta  ra. 10G.t...........................  .....................
Akcjo Drogi Ż e l.. W ar.-W ied . . . . .
O bligacjo Drogi Śol. W ara*.-W iol. ;>•.> fr-.uV fit

sz tukę .  .......................... . .  .*..........
Akcjo D roei Żal. Wara* -B yćgois.ięi ia. V-\
A kcje Ż egfegi P arów . K ra j. rt. 1QC.  ........
A kcje D rogi Żal. W ara*.-Ceros^Otsi.iej a u r a  1 
A kcje Drogi Żel. tab. Łod-kic-j rsu 10C-............

'7 i  | 17

Ber!

W rocław
G d a ń s k ...........
Fam barg ........
Londyn ...........
P try *  ...............
W ie d e ń ...........
P eto rabńrg  . .  .

Ł fo sk w a  .

. j UO 3 . ulk.
. 1 F t. St. 
.300 Fvank. 
.150 S :. IV. j 

, . 100 Rsr.

3 m. 
3 ra. 
!i ta. 
1 m. 
k . t. 
1 m. 
k. (.

78 
■ fi 
57 
66 
71
77*

16)
llfi
143

113

106
10C

i GO
I co

75

60

97
427*

-  112

25

17

50

50

54 j Ij
80 {  ̂

1

H’6
305

* W arto  i i  kuponu  b it i. od L istew  Zastaw ny t •..........  js 1 k. JW
od List'(Yr LlkvriĆReyjcych. — rt. k . 14'*.'*

KU USA TBLEG RA FJO ZN K  
A j i r t d i i i  R o d  o l  O i i ą t  

e E trlina , d. 3 0  Listopada ,12  G rudnia) 1 38  7

W eksle e r  L o n d y n . . . .............
,i H am b u rg ...............

P a ry  i .....................
Pożyczka N arodow a...............
5e/» M etaliki .............................
Akoje B anku K redytow ego

Z PA R Y ŻA .
j R en ta  S% ............... .....................

11 » ta  W ioska  ...........
Akcjo K rodytn R uchom ego.

L LONDYNU
i 3*/t Papiery (Gonsola) ...................................... ................. ..

21 c
89 8® 4466 3r’ 
57185 60

997.

9 5 .



U W I A D O M I E N I A .

N. D. 7367. Cyen.iKCKOe 1 ybepncH ue  
flpaa.ieH ie.

Ha ocHORaHin 1-ft cTflThH Bucouaiiuiaro
^Kaza 2 )  AupIj.iH (7 Maa) 1850 ro jja  BM3M- 
Baerb cawoBo.iŁHo oT^yHUBtuaroca 3a rp a -  
MHUy aiHT63a ro p o /ta  C yna /ioK t TLe.viKy Ila- 
-MiBOdy, 4 to 6 u  o Hi) bt> TeneniH niecTH He- 
Afc-ih co 4 H H  u p H n e i a T a n i a  H acTom iąaro bm- 
3 ° B a  B 03B p a T H  icrt P t  LJapcTBo IIo/ihCKoe, 
K HBH3CH KT) Ó3HIKatllUeMy rio.lMIłeftCKOMy 
Haqa.ihcrBy; m> r ip o T H B H o M T ,  we C/iyua-fi n o -  
“Tyn.Teiio ot. hhmi. 6yjeTT) cor-nacHo 340 u 
341 oTaThaMŁ y.ioaien in  o  HaKasaHinxT, y r o -
-‘' c b h m x t , h  H c n p a B H r e . i b H H X T ) .

1- Cyna/iKW, HohS- 21 (A eaafi. 3 ) A- 1867 r- 
3 a  C oB 'f iTHH K a,  i .........................)

N, X), 7444-. U rząd L ot& ji w Królestwie 
ł-c Ishiem.

W  dalszym  ciągu ob w ieszczeu ia  w dniu 
Wczorajszym uczynionego o znaczn iejszych  
Wygranych w 5 k lasie  109 loterji k lasycznej. 
Urząd loterji podaje do wiadom ości, iż  w dniu 
dzisiejszym  odciągnięto 700 Numerów, z k tó ­
rych:

Nr. 18,349 wygrał R sr. 5,000.
N ra 161, 5,250 i 5,837 po Rsr. 500- 
Zaś Nra 1,584, 1,992, 6 ,716 ,12,506 i 14,399 

Po Rsr. 200. . .
D alsze ciągnienie odbywać się  będzie  w 

dniu jutrzejszym , od godziny 10 z rana. 
W arszawą d. 30 L istop . (12 Grudnia) 1867 r. 

N aczeln ik  Urzędu, Loeschern. 
Sekretarz J. K. N oińsk i.

N D. 6937. ^ en ą p m a M eU m ii T op tn n .m u
yfinii/ffiitKiiti/pb.

H o  o c H o u a i i u t  1 4 5  C t .  y c r .  I l p o M .  ( C b o ^ b  
3 b k  T .  XI) o ó t B B / i H e T t ,  4 t o  1 9  O s t h ' p a  
cero  10 4 a  n o c T y n u . i o  b t ,  o i i h i ń  n p o i u e H i e  
R  B o h h c b i m h  o  n u o c T p a i m y  l  o -
B aeT y  S - a ł n i i e f i  n p iiB H .ie r iH  n a  o c o G a ro  y -  
*TpoH C TB a i i a r p o H T a T T , .

r . Bapm aea, 3 Hoa6pn 1867 ro/ta.

N . D 6974. A rn a p m a M eu m o  T fp a o e .iu  
u MaHt/jfiuKmypb.

H a o c iio B a tiiH  1 4 5  e r .  y c r .  I lp o M . (C B O ^a  
3aK. T . X I) oótHK.meTT,, n o  19 O u T H o p s  c e ­
r o  r o / j a  H o c ry H ii.io  h t. ohm h n p o iu e H ie  1’. 
B p a / to  o  H bi/jau-fi H H O CTpaH ity A h c s /I ^ a h  5 -  
-I’BTH eii npuBH/ieriii Ha ycO B epiueH C T B O B a- 
H in bt> n a p o m , l i i ,  M a m m ia iT ..

F . B a p m a o a ,  3  H o a S p a  1 8 6 7  r o / j a .

N.

kop. 54 pod Nr. 22 d zia łu  IV  w ykazu hypo  
teczn ego  dóbr Bądków z O kręgu C zersk iego  
zabezpieczonej, o tw orzył s ię  spadek, do r e ­
gulacji którego, wyznaczam  term in na dzień  
18 ,.30> Czerwca 18G8 roku w kan celarji z ie ­
m iańskiej w W arszaw ie.

K u c z y ń s k i .

N. D. 74 39 . P isarz Kancelarji Hypotecznej 
x Gubernji W arszawskiej.

Z powodu nastąpionych  śmierci:
Onufrego Bobrow skiego w spół w ierzyciela  

sumy rs. 555 w dziale IV  pod Nr. 12, w yka­
zu hypotecznego nieruchom ośoi w W arsza­
w ie pod Nr. 1173c zabezpieczonej.

2 Andrzeja D obrow olskiego, w ierzyciela  
ostrzeżen ia  w dziale IV  pod N r 14 mer ucho- 
m ości Nr. 10856, i w dziale XV pod Nr. J n ie ­
ruchom ości Nr. 1582.7, w W arszaw ie p o ło ­
żonych w w ykazach hypotecznych za p isa ­

l i 0 M arjanny vel. Marjany z Bulików^ 
skich 1. ślubu H alsztyn  a w łaściw ie Ilauszyld  
2-o voto Skopińskiej w spółw łaścicielk i jatk i 
szew skiej N r, 47 oznaczonej, w nieruchom o­
ści Nr. 506 w W arszaw ie znajdującej się .

4. W ojciecha Szym ańskiego i J ó zefa  S z y ­
m ańskiego w spółw łaścicieli nieruchom ości 
w W arszawie pod Nr. 3061 położonej, toczy  
s ię  postępow anie spadkow e do ukończenia  
którego w yznacza się  term in na dzień 6 (18) 
M arca 1868 r. w K ancelarji hypotecznej G u­
bernji W arszaw skiej, gd z ie  w szyscy in tere­
sanci zg ło s ić  się  winni z prawami sw em i pod 
prekluzją. „

W arszaw a d. 30 L istop . (12 Grud.) 186/ r.
Hube.

N. D. 7437. Ilejen: Kancelarji Ziem iańskiej 
w W arszawie.

O głasza, że  do regulacji spadku po śm ier ­
ci M ani z K lefińskich Sosnkow skiej, wie- 
rzycie lk i sumy rs. 1,350, w w iększej sum ie 
rs. 1,650 m ieszczącej s ię  na nieruchom ości 
W arszaw skiej Nr. 2,300 71. uk ezp ieczonej, 
term in na dzień 15 (27) M arca 1868 lo k u  w 

l kancelarii mojei w yznaczony został- 
Jan M asłow ski.

c ie le  zg ło s ić  s ię  i prawa sw oje w k sięgach  
w ieczystych  rzeczonych  dóbr i n ieruchom ości 
m iejskich m eldow ać winni.

W arszaw a d. 29 L istop- (11 Grud.) 1867 r. 
J ó ze f Z bikow ski.

i- N. D.

N. p  7436. Rejent Kancelarji Ziemiańskiej 
[Gubernji W arszawskiej w Warszawie.

Z  powodu zejścia  z tego świata:
W  dniu 2 Sierpnia 1867 r, Ignacego1.

D , 6975. /Ienapm uM eH m b T oppoe.iu  
u M aum /iaKm jiph.

H a o c H o n a H ii i 145 Cr. ^ C T . I lp o M . (C b . 
3 a x .  T. X I) O ÓbH B.lH eTl), 4 1 0  1 9  O kTH Ó pH  
c . r .  n o o T y n n . io  b t ,  o  Hi, i Ii u p o m e i i i e  P . l a p -  
4 H c a ,ia  o  n m iia H lj H H O c rp a iu ty  I p a - t y  . J n i -  
a o n y  l O - a b m e i i  n p : i n n / i e r i n  n a  c n a c H T e /ih -  
h u h  c y / ja  ą a h  n o ^ u m i n  113T, BOflM i i o t o -  
HynuiHXT, K o p a o a e f t .

F. Bapm ana, 3 H o n ó p f l 1867 ro/ta.

(N . D. 6976). /[en a p m a M en m b  T o p io o .iu  
u M aH ytfiaicm ypb.

H a o cH o iia H iii 1 4 5  c t .  Y c t .  I l p o n .  ( C B 0 4 a  
J a s .  f .  X I) o ó b H B .iH e rb ,  4 T 0  19 O kT H Ó pfi 
« e r c  r o ^ a  n o c T y n u . io  bt> o iib iii  n p o u i e u i e  I ' .
M artę o iibi4aM1) HHocrpaHijy )KoiH-4e- 
~°Paa.ib ó-uirniefi npm in ,ierin  Ha ycoBep- 
uieHCTBoisaHiii bt> c tio co ó t oronaeHia neueń. 

Bapniana, g IloflópH 1867 ro/ta.

O B W I E S Z C Z E N I A  S P A D K O W E .

N. D. 7431. P is a rz  Kancelarji Ziemiańskiej | 
W arszawie. ł

Z  powodu nastąpionych śmierci: 1. Hersz 
oz mula, Lichtiugera, współwłaściciela nieru­
chomości Warszawskiej Nr. 2l79a. i wierzy- i 
n w  f Up y -"I- 141 na dobrach Cholewy z j 
Ukręgu Łowickiego zabezpieczonej. 2. Ka- ś 
^raie<fZq .^ fU o w sk ie g o , współwaściciela 
prawa J cio letniej dzierżawy dóbr Sieraków ! 
^ Okręgu M łocławskiego i współwierzyciela i 

2,850, tytułem kaucji na wspomnio- : 
nych dobrach, do ubezpieczenia podanych. I 
kw!*ne W1“ zy°iela ostrzeżenia dla j“ ^ t y  rsr. .,40 kop. 50 procentów i kosztów !
na dobrach Daszyna i Kencerzya z Okręgu 
łęczy ck ieg o , do ubezpieczenia podanego;
oraz 4 po cywilnie zmarłym Feliksie H um ięc
kim, właścicielu dóbr Barcząca z Okresu 
Siennickiego otworzyły się spadki do 
lacji których, wyznaczam termin na dzień 
dwudziesty trzeci Lutego :7 Marca) 186S r 
w Kancelarji Ziemiańskiej w Warszawie 

Kuczyński.

N . 1). 7432. P isarz K ancelarji Ziemiańskiej 
w W arszawie.

Z powodu nastąpionej śmiebci Chaima 
Szajnmann, wierzyciela sumy rubli sr. 12,289

K arpow icza, w ierzyciela sum:
a)_rsr. 1,500, na nieruchom ości w arszaw ­

skiej Nr. 185, w D zia le  IV  pod N r. 19 zap/ 
sąuej, wraz z odnoszącem  się  do niej śc ie ­
śnieniem  w dziale III pod Nr 2 objawiouem .

b ) rsr. 600, na nieruchom ości w arszaw ­
sk iej N r. 658, z aktu obligacji N r. 53, w 
k sięd ze  w ieczystej zd zia łan ego , do z a b e z ­
p ieczen ia  w dzia le  IV  podanej.

c) rSr. 600 , na nieruchom ości w arszaw ­
skiej Nr. 1263/4, w dzia le  IV  pod Nr. 47 in ­
tabulowanej.

d rsr. 750, na nieruchom ości w arszaw skiej • 
Nr. 2396 w dziale IV  pod Nr. 4 u b ezp ieczo ­
nej, wraz z  odnoszącem  się  do piej śc ie śn ie ­
niem  w dzia le  III pod Nr. 4 zapisatiem .

2. W dniu 11 S ierpnia 1867 r W ład ysła ­
wy z P iotrow skich K arpow icz po Ignacym  
K arpow iczu wdowy, w spó łw łaścic ie lk i n ieru­
chom ości warszaw skiej pod Nr. 2370 lit. O 
położonej, oraz w ierzycielki sum y srs. 675, 
na nieruchom ości w arszawskiej N r 2370  
lit.F , w dziale IV  pod Nr. 1 ubezp ieczonej.

3. W  dniu 7 L istopada 1867r. S tan isław a  
Józefa  dwóch im ionB arthel, w spółw ierzyciela  
sum y rsr. 25,050, na dobrach K ruszynek, w 
jurisdykcji Sądu Pokoju R adiejew skiego p o ­
łożonych , w dziale IV  pod N f. 20 in tabulo­
wanej.

4. W  dniu 23 Października 1867 r. T e r e ­
sy z hrabiów M ielżyńskich hrabiny P otu li- 
ckiej, po K acperze hr. Potulickim  p o zo sta ­
łe j wdowy, w łaśc ic ie lk i debr Obory z przyle- 
głościam i, i dóbr W ągrodno z p rzy leg ło śc ia -  
m i, w jurysdykcji Sądu Pokoju w Grójcach  
położonych .

5. W  dniu 29 L istopada 1867 r. F ran ci­
sz k a  Potrzobow skiego w ierzyciela n a stęp u ­
jących  sum:

a) rsr. 3 ,750 p ozosta łych  z w iększej su . 
m y rsr. 4 ,500, na dobrach Sierakow o M ałe  
czy li S ierakow o Techm any z  p rzy leg ło śc ia -  
m i, z  Okręgu G ostyńskiego, pod Nr. 19 d z ia ­
łu  IV ubezpieczonej.

b) rsr 3,750, na dobrach Szo lec  z O kręgu  
O rłow skiego, pod N. 5 D zia łu  IV  u b ezp ieczo ­
nych.

c) rsr. 10,500, na dobrach P o ło n isz , z 
O kręgu W łocław sk iego , pod Nr. 16 działu  
IV  ubezpieczonych .

d) rsr. 4 ,755, z w iększej sum y rsr. 5 ,055  
p ozosta łych , pod Nr. 8, oraz rsr. 900 pod N . 
*(?i  rsiż  L 500 pod Nr. 13, d z ia łu  IV  n ieru­
chom ości w arszaw skiej Nr. 30 0 0  ubezp ie  
czonych.

7440. P isa rz Kancelarji Hypsteczncj 
Gubernji W arszawskiej.

Z powodu nastąpionych śmierci:
1. Izralea  M ordki y. M otla G eistm an, w ie­

rzyciela sumy rs. 1,000. z w iększej rs. 2,000  
pochodzącej, w dzia le  IV  pod Nr. 5 , na n ie ­
ruchom ości Nr. 228771 w W arszaw ie p o ło ż o ­
nej, zabezp ieceonej, oraz w sp ó łw ła śc ic ie la  
ew ikcji rsr. 2,000 i rsr. 650, w d zia le  IV  pod  
Nr. 7 w ykazu K. w .,  n ieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 2287C  położonej, ub ezp ieczo­
nej

2. Szulim a G eistm an, w ierzycie la  sum y  
rsr. 2,fi64 kop. 68s/ ) .  z  w iększej rsr. 10,21S  
kop. 75 pochodzącej, czy li w spółw ierzyciela  
tej ostatniej sumy w dzia le  IV  pod Nr. 8 w y ­
kazu  hypotecznego nieruchom ości w W ar­
szaw ie pod Nr. 976 położon ej, zab ezp ieczo ­
nej.

3. A deli v. A delajdy z  Szep ietow sk ich  
K iersznow skiej, w łaśc ic ie lk i n ieruchom ości 
w W arszaw ie  pod Nr. 461 położon ej.

4. H ersza  Ick a  L ajzera B eren h oltz , w ła ­
śc ic ie la  nieruchom ości w W arszaw ie pod Nr. 
22 4 0 C położonej.

T oczy  się  postępow anie spadkow e, do u- 
kończenia  k tórego, w yzn acza  się  term in na  
d zień  15 (27) Czerwca 1868 r. w K ancelarji 
H ypotecznej Gubernji W arszaw sk iej, gdzie  
w szyscy  interesanci zg ło s ić  s ię  winni z pra­
wami swemi pod prekluzją.

W arszaw a d. 30 L istap . (12 Grud.) 1867 r.
H ube.

(X. p .  7424 Rejent Kancelarji Z iem iańskiej 
Gubernji Lubelskiej w Lublinie.

P o śm ierci:
1. Ignacego D om aszew skiego, w ierzyc ie la  

sum y rsr. 3,000 na dobrach S trzyżow ice w  
P ow iec ie  i Gubernji L ubelskiej p ołożonych , 
ub ezp ieczon ej.

2. P aw ła Cynko, w ierzycie la  sumy rs. 525. 
i  rs. 3 0 0  na nieruchom ości w m ieście  L u b li­
n ie  pod Nr. poi. 112, a  hyp. 74 p o łożonej, 
hypoteczn ie zabezpieczonej

3. Ilerszk a  Goldberga, w ierzyc ie la  sumy 
rs. 810 na dobrach Grudek A. B  , D zierążni 
i  Z aw alow ie, w szystk ich  w P ow iecie  H rubie­
szow skim  G ubernji L ubelskiej p ołożonych , 
hypotekow anej, z  k tórych  kw ota rsr. 357 z  
d ó b r  Grudek d o  d e p o z y t u  T o w a r z y s t w a  K i e -  
dytowego Z iem skiego z ło żo n ą  zosta ła ; b. rs. 
900 i rs. 2 ,160 na dobrach wyż wyrażonych  
Grudek A  B  ostrzeżonych.

4. Z ofji z  Bukarów Jaw orskiej w sp ó łw ła ­
śc icielce częśc i dóbr Starejw si 1 t U. w P o ­
w iecie K rasnysław skim  p ołożonych , otw o­
rzy ły  się spadki, do uregulow ania których, 
termin na dzień  11 (23) Czerwca 1868 roku  
o godzinie 10 z rana w kancelarji mojej w y­
znaczam.
Lublin d. 2 ł  L istopada (6 Grudnia) 1867 r.

L eon  Ciświcki.

t-i. D. 7425 . Pisarz. Kancelarji Z iemiańskiej 
w Lublinie.

Po śmierci: 1. Ilin d y  T achhaendler, w ie -  
rzycielce sum y rsr. 150 na n ieruchom ości w  
m ieście L u b lin ie  pod Nr. poi. 456, a Nr. 302  
położonej; 2. A leksym  W ołoszew skim , w ie­
rzycielu  sumy rs. 17,2 5 0 n a  dobrach A nnopol 
w Pow iecie Zam ojskim  leżących; 3. D oroty  
Groman, w ierzyc ie lce  sum y rs. 1,500 na nie- 

i Ruchomości w L ublin ie pod N r. p o i. 140 a  
Nr. 93 położonej ubezpieczonych; 4 Joanny  

i Sp isk iej, w spółw łaścicielk i n ieruchom ości w 
L ublin ie  pod N r. poi. 18 a Nr. 15 oznaczo  
nej, otwarte są spadki, do uregulow ania któ- 

1 rych, term in na dzień  14 (26) C zerwca 1868
roku je s t  w yznaczony.

i Lublin d. 23 L istop . (5 Grudnia) 1867 r .
A ses. Kol. M ichałow ski.

L I C Y T A C J E

l  S F B Z 1 B A Ź E  P U B L I C Z K Ę .

n . d .; 7 3 8 9 . Z a c z ą ł  A / I / j O k r ę g u  
S K o m u n i k a c j i .

1 Na wykananie robót okoto odbudowania i 
| reperacji izbic przy moście Nr. 27a na trakcie 
i Kowieńskim na rzece Narwi pod Zegrzem, od- 
1 by tą zostanio licytacja w biurze Zarządu X I 
S Okręgu Komunikacji dnia 18 (30 ) Grudnia 

r. b. o godzinie 12 w południa przez o p ieczę­
towane deklaracje.

Licytacja rozpocznie się od sumy w koszto­
rysie, za same roboty i m ateriały, po w yłą- 

s czeniu rs. 120 na dozór i ekstraordynarja, na 
5 rs. 3,390 k. 66, wyraźnie rubli srebrem trzy

_ 5 tysiące trzysta dziewięćdziesiąt kopiejek sześć-
T o czą  Się postępow ania  spadkow e, do U- ] dziesiąt sześć, oldiczonej in minus. 

ter“m f? a ,a u tÓrych’ z n a c z y ł e m  półroczny | Mający zamiar ubiegać się o to p rze ls ię -  
którrm  B B ^ K - 5 ,1 7 . Czerwca 1868 r„ w , bierstwo, powinn, w m njscu i c/.asie wytej 

y padkobiercy, legatarjusze i wierzy- i wskazanych, |  złożyć sw ą jdeklaraaję Jt10 Uucr

• a , z a m *e a z c z o n e g o  n a p i s a n ą ,  a  yr
dj e  a r a c j i  b e z  ż a d n y c h  w a ru n k ó w  i z a s t r z e *  
e n ,  w y m ie n ić  w y r a ź n ie  l i t e r a m i ,  b e z  s k r o b a ­

n ia ,  p o j  r a w e  i p r z e k r e ś l e ń ,  i lo ś ć  p ro c e n tó w  
o d  p o w y ż s z e j s u m y  n a  r z e c z  S k a r b u  o d . t , p i o -

D eklaracja nie podług wzoru napisana, lub 
zlo iona po godzin.o 1 z południa nie będzie

nie^będzie'. % WẐ d
D eklaracja opieczętowana obok adresu- do 

Zarządu X I Okręgu Komunikacji”  powinna 
mieć wyraźny napis: „D eklaracja na roboty  
około odbudowania i reperacji izbic przy m o­
ście N-mer 27a na trakcie Kowieńskim  na 
rzece Narwi pod Zegrzem, do licytacji w 
dniu 18 (3 0 ) Grudnia r. b. 1867 odbyć się  
mąjąeej ”

Przy deklaracji należy złożyć na vadium su ­
mę rs. 1,130, wyraźnie rubli srebrem tysiąc  
sto trzy izieśc i, gotowizną, w listach zasta­
wny h lub listach likw idacyjnych, z właściwe- 
mi kuponami, w obligach skarbowych, albo teź 
w innych papierach publicznych procentowych  
z wlaściwemi kuponami i kwotę rs. 20  gotow i­
zną, na koszta ogłoszenia licytacji.

Szczegółowe warunki do licytacji i koszto­
rys zatwierdzony, są do przejrzenia w Zarzą­
dzie X I Okręgu Komun kacji każdego dnia, 
prócz niedziel i świąt od godziny 10 rano do 
3 7. południa.

W zór do deklaracji.
W  skutek Ogłoszenia z dnia . . . 1867 r

podaję n iniejszą deklarację, iż podejmuję sie  
pedług zatwierdzonego kosztorysu wykonać 
roboty, około odbudowania i reperacji izbic 
przym ościo  Nr. 27<z na trakcie Kowieńskim  
na rzece Narwi pod Zegrzem i od sumy w k o­
sztorysie za same roboty i materjały na rs.
3 390 kop. 66 obliczonej, odstępuję na rzecz 
Skarbu procentów NN. (wypisać literam i) 
poddając się wszelkim  obowiązkom i zastrze­
żeniom warunkami licytacyjnym i objętym.

Sumę rs. 1,130, wyraźnie rubli srebrem ty ­
siąc sto ttzydzieści na vadium, o az gotowizną  
rs. 20 na koszta  ogłoszen ia  lieytaoji składam , 
k to ie  w razie nieutrzym ania iię  przv licyta- 
cji sam odbiorę, lub o przesłanie na mój koszt 
do N N . upraszam.

Stałe moje zamieszkani-.! jest w N N . p isa ­
łem w N N . dnia N N . miesiąca N N . 1867 r 

(podpisać wyraźnie imie i nazwisko) 
Warszawa d. 28 Listop. (1 0  Grud.) 1867 r.

N aczeln ik  O krjgu, 
G enerał-Lejtcnant, Szubert.

Naczelnik Kancelarji, Beneveni.

N. D . 7356. Z a rzą d  Okręgu Pocztowego
Zachodniego.

P odaje do w iadom ości, iż w dn iu  22 G ru­
dina (3  Stycznia) 1867/8 roku o god zin ie  1 
z połudn ia , odbędzie s ię  w sa li p osied zeń  t e ­
goż Z arządu w G m achu Pocztow ym  w W ar­
szaw ie, pod Nr. 1337, p rzy  P laJcu W arec_ 
kim , licytacja  in  m inus przez  op ieczętow an e
? 4R4aĆoCf ’-na- ? y w ózk? ,w c*4gu dw óch lat 1868/69 śm ieci, tud ziez śn iegów  iio d ó w  z  ich
w yrębyw aniem  i z m iataniem , z dziedzińców  
gm achów pocztow ych Nr. 421 przy K rakow - 
skiem  Przedm ieściu  i Nr. 1337 p rzy p lacu  
W areckim  w W arszaw ie p o łożon ych  p o czy ­
nając od sumy rsr. 228 rycza łtow ego  w yna­
grodzenia  roczn ie, warunki licytacyjn e iak  
rów nież wzór do deklaracji z ło ż y ć  s ie  m i ia  
cej na stem plu ceny kop . 30, w cza sie  licy" 
tacji, p rzejizan e być m ogą codziennie w yją- 
w szy św iąt, w biórze Z arządu O kręgu P o c z ­
tow ego Zachodniego, u N acze ln ik a  K a n ce la ­
rji w godzinach  od 10 z rana do 2 z p o łu ­
dnia.

W arszaw a d. 27 L istop . (9 Grud.) 1857 r.
N acze ln ik  O kręgu, Freygang, 

N aczeln ik  O ddziału , Hrubant,

N. D. 7357. Z a rzą d  Okręgu Poczto nego 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości; i i  w dHhi 22 G ru­
dnia (3 Stycznia) 1867/8 r. o godzinie 12 w  
południe odbędzie się w sali posiedzeń tagofc 
Zarządu, w gmachu pocztowym w W arszawie, 
pod Nr. lo 3 7 , licytacja in  minus przez o p ie ­
czętowane deklaracje, na wywożenie nioezr- 
svości z k loak przy gm achach pocztowych w 
W arszawie _ podł Nr 421 przy Krakowskim  
1 rzedm iescie i N. 1337 przy p k cu  W areckim  
położonych, poczynając od sum y rt. 250 m e­
nie obliczonej.

Warunki licytacyjne, j ak rów nież wzór do 
deklaracji zlożyc się m ającej, na s t e m p l u  c e n y  
kop. 30, w czasie licytacji, przejrzane być mo 
gą codziennie wyjąwszy św iat, w biurze Z a­
rządu Okręgu P o c z t o w e r m  Ó 1 V -

W arszawa d. 27 L ist. (9 Grudnia) 1867 r.
N aczeln ik  Okręgu, Freygang.
N aczeln ik  Oddziału, Hrubant.

N . O . *297. Z a rzą d  Okręgu Pocztowego 
Zachodniego. x

1‘odaje do w iadom ości, iż  w dniu 11 (23) 
G tudtńa. V867 r. o godzin ie 12 w południe, 
dtaędzie s ię  w sa li p osiedzeń  teg o ż  Zarz%<M*
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■m gm achu Pocztow ym  w W arszaw ie pod Nr. 
1337, licy tacja in m inus przez opieczętow a­
ne deklaracje, n a  zrobienie wózka nowego i 
taczek , tudzież  wyreperowanic dwóch s ta ­
ry c h  wózków do przewożenia pak  z gazetam i 
i  pap ieram i pocztowemi, i do rozw ożenia 
drzew a opałowego przez dziedziniec przy  
dom ach pocztowych, w W arszaw ie pod N r. 
421 i 1337, podług wykazu kosztów  z dnia 
26 W rześnia (8 Października) 1867 r. p rzez  
Budowniczego Pocztow ego n a  rs r . 90 obli­
czonych.

W arunki licytacyjne, jak  również wzór do 
deklaracji n a  stem plu kop. 30 złożyć się  m a­

jąc e j, p rze jrzan e  być m ogą codziennie, wy­
jąw szy  św iąt, w b iurze  Z arządu  O kręgu P o ­
cztowego Zachodniego u  N aczeln ika K ance- 
larji, w godzinach od 10 z ra n a  do 2 z p o łu ­
dn ia. '

W arszaw a d. 24 L is to p . (6 G rud )1S67 r.
N aczelnik O kręgu F reygang .

N aczeln ik  O ddziału H rubant.

N. D. 7298. Zarząd Okręgu Pocztowego 
Zachodniego.

Podaje do wiadomości, iż w dniu 11 (23) 
G ru d n ia  1867 r. o godzinie 1 z południa, o d ­
b ęd zie  się w sali posiedzeń tegoż Z arządu  
•w gm achu Pocztowym, w W arszaw ie pod Nr. 
1337, licytacja  in minus przez opieczętow a­
n e  deklaracje, na reperację  pieców' żela­
znych w wagonach-pocztowych na kolejach 
żalaznych W arszawsko-W iedeńskiej, i Byd- 
gowskiej, podług wykazu kosztów, z dnia 9 
(21) Października 1867 r. przez Budownicze­
go Pocztowego na rsr. 216 obliczonych.

W arunki licytacyjne, jak  rów nież wzór do 
deklaracji na  stem plu ceny kop. ?0  złożyć 
się m ającej, p rzejrzane  być mogą codziennie 
wyjąwszy św ięta, w biurze Z arządu  Okręgu 
Pocztow ego Zachodniego u N aczelnika K an ­
celarji, w godzinach od 10 z ra n a  do 2 z po­
łudnia .

W arszaw a d. 24 L istop. (6 Grud.) 1867 r.
N aczeln ik  Okręgu F reygang .

N aczelnik O ddziału H rubant.

N. D. 7224. Dyrekcja Rządowa Teatrów 
i Widowisk w Królestwie.

Podaje do powszechnej wiadomości, iż w 
gmachu teatralnym  w dniu 18 (30) Grudnia 
r. b., oraz następnych z wyjątkiem  niedziel i 
dni uroczystych, ’sprzedawane będą  przez 
publiczną licytację in plus, różne przedm io­
ty  tea tra ln e  z użycia wyszłe, a  mianowicie: 
garderoba kostium ow a m ęzka z rozm aitych 
m aterjałów , żyrandole, k inkety  i *. p ., za go ­
tow e pieniądze, zaraz  po przybiciu uiszczać 
się  mające.

L icy tacja  odbywać się będzie każdego dnia 
od godziny 10 z rana  dć godziny 2 po po łu­
dniu.

W arszaw a d 21 L istop. (3 Grud.) 1867 r.
P rezes Dyrekcji Rządowej Teatrów , 

G enera ł M ajor H auke. 
za D yrek tora  T eatrów  Gwozdecki.

N. D. 7401. M utucm pam i, P o p a d a  
ip /iceti.io tia .

Ha oCHouanin pa3puuieiiin ILua.iM itiK.a 
llH oucK aro y i;3 4 a  o ru  25 O arnopH  c. r. 3a 
N . 8,033, cu.wu o ó iH u /ifie rŁ , m t =» bt> npii- 
cyTCTiiiti ero 6 (18) 4 eKaf,P>* e. r . ó y ay rb  
npoii3Bo4H n ,ca  ny&zHUDHe i aaciibie (in mi­
nus) T cprii ua u o u p flu u , c^U/ianifl 8 no- 
asapMhixn óoueKt ą a h  r. .V paieu/toaa, 3a cyu- 
My 148 pyó. cep .

I Ipac T yna lom ji i  K7> T opram ,, oóimam.
upeACTaBHib j a t o n  (vadiumi pauHHiomiti- 
c s  ’/5 4TCTH Bi.unenncaHHOH eyw.MW, t . e. 29 
pyó. 60 K. cep-

AysnioBHua yc.:o>iiu ku  m p ^c tó h iu h m u  
T o p r a m b  MOiyTb Ci.iri, pasc.MinpliHM jKeaa- 
lOlUSiimi e*e.tHeitH'> 3a HCKaiÓHfnieMi, npa34- 
h h o h h z t. 4 neii bu MarncTpa'1% r. y p » e :i4 ona. 
T. ypjKenuonn, 22 Hoaó. (4 , (e seó .) 1867 r.

.'la ByproMHCTfia, l opouchiii K acupb, 
IioanucKifi.

N. D. 7428. Ti sarz Trybunału Cywilnego. , 
w Warszawie.

682 K. P. S. wiadomoStosownie do art. oaz u .  r .  o. wiauomo 
■czyni, iż na  żądanie S tanisław a Jagodziń­
skiego obywatela w łaściciela domu w W a r­
szawie pod Nr. 2160 położonego, zaś w W a r­
szawie pod Nr. 2690 B ,  zam ieszkałego, a  za- 

ie Prawne do tego in te resu  i całego 
G lazem Vp f tia' subbastacyjnego u H ipolita 
w \ v ! , a  t  0r,a Przy T rybunale Cywilnym

Z S S ^ s S f s s ? poi Kr 195waniu sumy rer i ono w poBzuki-

o s t a t n i e g o \ ; U u f U°osZztpó; OCodte?  , ° d-daty
Janikow skskich J ó z e f a X r etti 
obywatelki właścicielki n ieruch™  i°- ’
W arszaw ie pod Nr. 1487 b  r Ł  ° SC1 w 
v  W arszaw ie pod N r 1487 C, zamieTzkałef 
pro tokułem  Stanisław a Now e, Kom orniki 
p rzy  T rybunale Cywilnym w W arszawie dida 
2 (14) M aja 1867 r. sporządzonym  w drodze 
Sądowej przym uszonego wywłaszczenia za­
ję tą  i zaarestow aną zo sta ła___________ ^____

-Czyni

• NIERUCH OM O ŚĆ 
w W arszaw ie  pod Nr. 1487 lit. D, przy  ulicy 
Z ło te j, w cyrkule policyjnym  i adm inistra­
cyjnym Y ll i  i IX w gminie tegoż cyrkułu  
i M agistratu  m iasta  W arszawy, pod ju ris- 
dykcją Sądu P okoju  w ydziału III. w W a r­
szawie na gruncie czynszowym z którego o- 
p łaca  się czynszu rocznie rsr. 14 kop. 25 po­
łożona, prawem  własności do egzekwowanej 
Antoniny z Janikow skich  Józefa  B ore tli m ał­
żonki należąca i w tegoż posiadaniu zosta­
jąca , poszukiw aną w ierzytelnością hypote- 
cznie obciążona.

N a gruncie tej nieruchom ości są  następ u ­
ją c e  zabudowania:

1. Dom m asiv m urowany, o pa rte rze , 
dwóch piętrach  i su terynach b lachą żelazną 
kry ty  dwa kominy m urowane mający.

2. Zabudow ania z drzewa, o parte rze  i 
jednem  piętrze , z gankiem  i poddaszem  w 
którym  m ieszczą się  kom órki.

3. Z abudow anie z drzewu, d ek tu rą  smo- 
łowcową kryte z poddaszem  i. gankiem  w 
k tó rem  m ieszczą się  magle, sta jn ia  i wozo­
wnia.

3. K loaka z drzewa pod k tó rą  m eści się 
śm ietnik i gnojowisko.

5. Zabudowanie czyli budka d la stróża, 
z drzewa blachą żelazną k ry te, z boku je s t 
wyprowadzona ru ra  z b lachy żelaznej, s łu ­
żąca za komin.

6. S tudnia czyli pom pa z korbą drewnia­
n ą  balam i cem browana przy  której je s t ryn­
na z desek zb ita  do ścieku wody.

7. M ur z cegły palonej nieskończony 
p rzy  k tórym  są dwa doły zalane wodą, w po ­
dw órzu 2 drzew a gruszkowe.

8. P a rk an  z desek z b ram ą dwuskrzy­
dłową.

9. P a rkan  z desek, a  w nim bram a dwu­
skrzydłow a i fu rtk a*

10. Podw órze niebrukow ane tylko przy  ofi­
cynie murowanej i wozowni, rynsztoki wyło­
żone kamieniem polnym.

W nieruchom ości tej je s t  14 tu  lokatorów 
z imion i nazw isk, oraz ilość ceny najm u u i­
szczających po szczególe w akcie zajęcia wy­
mienionych.

O bszerniejsze opisanie powyż zajęte j i za- 
aresztow an?j nieruchom ości znajduje się w 
akcie zajęcia u sp rzedażą  dyrygującego H i­
po lita  G lazera P a trona  przy T rybunale Cy­
wilnym w W arszaw ie, w w arszaw ie pod Nr. 
495 zam ieszkałego, zaś zbiór objaśnień i wa­
runki sprzedaży w K ancelarji T rybunału  tu ­
tejszego w wydziale 1. złożone, p rzejrzane 
być mogą.

Zajęcie w kopiach doręczono:
1. JW . Kalikstow i W itkowskiem u P rezy ­

dentow i m iasta  W arszawy, w W arszaw ie pod 
Nr. 387 urzędującem u, na ręce W incen­
tego Kępińskiogo, u rzędn ika  tegoż M agi­
stra tu .

2 Em erykowi Kozerskiem u, Pisarzow i 
Sądu Pokoju wydziału III. w W arszaw ie, w 
W arszaw ie pod Nr. 405 urzędującem u, na 
ręce  w łasne.

Obudwom d. 19 (31) Maja. 1867 r.
W niesiono do księgi w ieczystej powyższej 

nieruchom ości w W arszawie dnia 23 M aja (4 
Czerwca 1867 r. a  w dniu dzisiejszym do 
księgi zaaresztow ań w K ancelarji T rybunału  
tutejszego na ten  cel utrzym yw anej, wpisane 
zostało.

P ierw sza publikacja  zbioru ob jaśn ien iw a- 
runków  sprzedaży odbędzie się n a  audjencji 
jaw nej T rybunału  Cywilnego w W arszawie, 
w W arszaw ie pód Nr. 549 o godzinie 10 z r a ­
na przy  ulicy u łu g ie j posiedzenia swe odby­
wającego w wydziale X. dnia 4 (16) W rześnia 
1867 r.

Sprzedażą dyrygować będzie  H ipolit Gla- 
zer P a tro n  przy  T rybunale Cywilnym w 
W arszaw ie, k tó rego  zam ieszkanie je s t  wyżej

W arszaw a d. 5 (17) Czerwca 1867 r. 
R ad ca  Dworu Zgórski.

W ywieszono ua Teblicy w sali ustępowej 
T rybunału  Cywilnego w W arszawie.

W arszaw a d 5 (17) Czerwca 1867 r. 
R adca Dworu Z górski.

Po odbyciu w dniach 4 (16.., 18 (30) W rze­
śn ia  i 2 (14) Październ ika  r. b. trzech  publi­
kacji zb ioru  objaśnień  i warunków  sprzeda­
ży nieruchom ości Nr. 1487 lit. Lt. w W arsz a ­
wie przy  ulicy Z łote j położonej, T rybunał 
Cywilny tu te jszy  wyrokiem dnia 2 (14) P a ź ­
d z iern ika  b. r. zapadłym , wyznaczył term in 
do przygotowawczego przysądzenia  tejże 
nieruchom ości na dzień 21 L istopada (3 G ru­
dnia) 1867 r. godzinę 10 z ran a , k tó ry  się od­
będzie w m iejsca zwykłych posiedzeń tegoż 
T ry n u n ału  jak  wyżej wskazano.

L icy tacja  zacznie się  od sumy rsr. 4,C00, 
jako  szacunku p rzez  popierającego sprzedaż 
podanego.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

W  term inie powyższym n eruebom ość N r. 
1487 lit. D  w W arszawie przy ulicy . Z łotej 
położona, p rzysądzoną zo sta ła  Hipolitowi 
Glazerowi Patronow i przy T rybunale Cywil - 

i 'IJ1'1, Przygotowawczo za sumę rsr. 4,000, i 
—  try b u n a ł wyrokiem z dn ia  21 L istopada (3

G rudnia) 1867 r. term in  do ostatecznego 
p rzysądzen ia  rzeczonej nieruchom ości w yzna­
czył na  dzień 9 (21) Stycznia 1867 r. godzinę
10 rano, w m iejscu zw ykłych posiedzeń T ry  
bunału  Cywilnego w W arszawie pod S r . 549, 
urzędującego w wydziale I.

L icy tacja  zacznie się od V3 części tej su ­
my ja k a  p rzez  biegłych za szacunek  tej n ie ­
ruchom ości podaną zostanie.

P isarz  T rybunału ,
R adca Dworu, Zgórski.

N. D . J 4 U . Rada Szczegółowa Opiekuńcza 
Szpitala Dzieciątka Jezus w Warszawie.

Podaje do wiadomości, iż z powodu spe ł- 
złych bez skutecznie, odbędzie się w dniu 8 
(20) Grudnia r. b. o godzinie 11 rano w gm a­
chu Szpita la  D ziecią tka  Jezus, trzecia  licy­
tac ja  in m inus od cen n a  p raetium  oznaczo-" 
nych, p rzez  dek laracje  opieczętowane, na do­
stawy dla tutejszego Szpita la  p rzez  ro k  1868 
czyli od dnia l (13) Stycznia 1868 r. do dnia 
1 (13, Stycznia 1869 i .  produktów  żywności 
o raz  m aterjałów  ubiorczych i innych a rty k u ­
łów, a  m ianowicie: różnych gatunków  m ąki 
pszennej, m ąki żytniej pytlow ej i razowej, 
kaszy jęczm iennej, perłow ej, greczannej g ru ­
bej, drobnej, grochu, m ięsa cielęcego, w ie­
przowego, baraniego, okowity, śmietany kw a­
śn e j, powideł śliwkowych, serów krowich, 
grzybów suszonych, ryb świeżyć, świec s te a ­
rynowych, m ydła twardego, oraz flaneli, m u­
ślinu lepszego, m erynusu pantofli skórzanych 
i taśmy na bandaże.

Ilość powyższych dostaw, ceny n a  p ra e ­
tium i wysokość vadium, do każdej poszcze- 
gółowo oznaczone, oraz w zór do deklaracji, 
obejm ują warunki licytacyjne, k tó re  każdo- 
dziennie w godzinach biurowych z wyjątkiem  
św ią w kancelarji szpitalnej p rzejrzanem i 
być mogą.

D eklaracje według wspomnionego wzoru 
pisane, wraz z dowodami na złożone vadium 
w kasie  szpitalnej, w inny być w dniu do li­
cytacji oznaczonym, najpóźniej do godziny
11 rano, sk ładane na ręce  Członka Rady 
Zaw iadującego częścią  N adzorczą lub jego 
pom ocnika.

D eklaracje skrobane, popraw iane, p rz e ­
kreślane, niepodpisanc lub warunkom  licy­
tacyjnym nieodpowiednie przyjętem i nie 
będą
W arszaw a d. 29 L istop . (11 G rudnia) 1867 r.

O piekun Prezydujący, ( .................... )
Pom ocnik N adzorcy Szpitala, M uch.irski.

N. D. 7411 . R a d a  S zcze g ó ło w a  O piekuńcza] 
G łów nego Domu S ch ro n ien ia  Ubogich i  S iero t

Starozakonnyc/i w Warszawie.
Podaje do powszechnej wiadomości, że z 

powodu spełzn ięcia  powtórnej licy tac ji o d ­
będzie się takow a po raz  trzeci w dniu 11 
(23) G rudnia r. b. o godzinie 4 z południa 
za  deklaracjam i opieczętowanem i, a  później 
g łośna na dostaw ę żywności koszernej w 
ciągu r. 1868 od powyższego praetium  kop. 
13 za całodzienną porcję jednej osoby; 15Ó 
korcy węgli kam iennych od kop. 70 i na o- 
czyszczenie dołów kloacznych w r. 1868 od 
rsr. 50 in m inus.

W arunki licytacyjne i wzór do deklaraoji 
p rzejrzane być mogą codziennie w m iejsco­
wej kancelarji zak ładu .

W arszaw a d. 29 L istop . ( l i  Grud.) 1867r.
Prezydujący, II. Nussbaum.

Sekre tarz, W awelberg.\

N. D. 744.7. Komisarz Administracyjny 
Cyrkułu l i b  M iasta tParszawy.

Podaje do wiadomości publicznej, iż p ra ­
wnie zajęte  n a  satysfakcję należności S k a r­
bowych i m iejskich ruchomości, a  m ianowi­
cie: dwa łó żk a  jesionow e, św iecznik m osię­
żny, szafa sosnowa, i zegar ścienny, w dniu 
21 Grudnia (2 Stycznia) (867/8 r. o godzinie 
o po południu  w domu pod Nr. (566 przy 
ulicy Chmielnej, przez licytację za gotowe 
p ieniądze więcej dającem u sprzedane  z o ­
staną.
W arszaw a d. 25 L istop. (7 G rudnia) 1867 r.

A. Gagatnicki.

N. D. 7438. W  dniu 4 (16) G rudnia r. b 
o godzinie 12 w południe na  targ u  Wołowym 
w P radze  pod W arszawą," sprzedane zo stan ą  
p rzez  publiczną licytację: siedm wołów robo- 
cych, 26 krów ,.ow sa korcy 50, kartofli ko r­
cy 150, trzciny sufitówki kup  200 i t  p. 
przedm iota.

Wichrowskł Komornik.

D O N IE S IE N IA  PRYWATNE.

N. D. 7435. -
Zarząd Młyna Parowego J io ś in i-  

liek” w Lublinie.
M a zaszczyt zawiadomić osoby in tereso ­

wane, że działalność tegoż m łyna ju ż  się ro z ­
poczęła , a ponieważ oprócz dotychczasow ych 
m aszynerji, urządzony został oddzielny Cy­
linder. Z arząd  więc oprócz własnego mle-

wa, przyjm ować będzie do zm ielenia p& ^  
zboża, zaczynając od 5 korcy i wyżej. & w 
stawionego .ziarna m ąka, k aszka  i e tręe j^  
n a tu rze  Interesantom  nąj akurat nie. i będ ł 
dawane, należność zaś za  mlewo pobier 
będzie ja k  następuje:

a) od korca pszenicy n a  pytel kop- ‘°-
b) od korca ży ta  n a  pytel kop. 82 '/j-
c) od korca ży ta  n a  razów kę kop. 2°- 
Z boże w ilości nie dochodzącej 5 i ;

zam ieniauem  tylko będzie na  gotowy P .g 
dukt, przyczem , dostawione ziarno Prz'A  
się po cenie najwyższej targow ej, 
zam ian oddaną zostanie podług cennika, » • 
ry  co m iesiąc w K urjerze  Lubelskim  ®a 
ogłaszanym . pa.

N a  św ięta nadchodzące, Z arządM lyD® ^  
rowego otw iera cząstkow ą sprzedaż 
i kaszy w m ieście L ublinie w k an to rze  * 
snym przy  ulicy K rakow skie Przed® //: 
pod Nr. 183, oraz w Nowej A leksandr1 
Puław ach; u pana L. Szabasowa.

L ub lin  d. 4 G rudnia 1867 r.
D y rek to r M łyna,

1—18218/' J u l j u s z  ^ leu m ® !* * * ’ ,

N. D. 7434.

Organy kościelne nowe,
niedawno wykończone, o 9-c iu  głosach h 
pedału , ozdobne, z pięknem i głosam i/*# .jj, 
n K b y r i a  każdego czasu, również j p nju, 
k a  m niejszych i w iększych na ukończ®®, 
za  cenę bardzo um iarkow aną, widzieć ' y  
próbować takowe m ożna w Fabryce UrJL 
nów Ł .  B Ł O I7 IB IS B 6 4 3  U przy  u licy '’ 
dnarskiej pod N r. 2690A. W szelkie “  
s tn B a is s k a  jak o  też  reperacje  org®“ n 
p rzyjm uje i wykonywa pow yższa fab ry k ą , 
czem poleca się  W W. Kollatorom, 
czom i Parafjanom . 1 -

N. D. 7433. Z powodu wyjazdu za 
cę, upraszam  osoby m ające zam iar staw- 
l> ie c ó tw  U oS S sS y  cH  (Ringófen) na­
palania  wyrobów glinianych, cementu 1 j, 
p n a  system u pp. H o f f m a n n a  f tF  
nagrodzonych, medalem „G rand P rix :’,° ^  j>0 
gorocznej wystawie w Paryżu, aby od d° _0j 
b. m. i r. udawać się raczyli lis tow ni Jjfjl 
adresam i L. von M aciejowski K K- .jjio 
Ingen jeu r W ien T eresianningasse  N. y  As- 
E . F . Hoffmann Kgl. L aum eister Berli® 
selstrasse  N. 7. -Pieo>s

W W arszaw ie upow ażniony (lo udzie 
bliższych wiadomości Inżen ier E  King. I 
Miodowa Nr. 4S6a. .

L eopold  M aciejowski 
1 182 2 2  u lica W idok Nr. 1507. y

N. D. 7429. Podaje do wiadomości 
wszechnęj, że k o i i s e n *  udzielony gt 
podpisanem u na p rak tykę  lekarską, P cjj. 
Kom isję R ządow ą Spraw W ewnętrz . j  
Duchownych i Oświecenia publiczne? $  
dniem 23 Sierpn ia  (4 W rześn ia) 1839 "pi- 
N r  2301, w czasie pożaru w mieście -^g(jr: 
cach wynikłego w m iesiącu Czerwcu 
Z js o ffa ta f  wraz z innemi ru c h o m i .eifl 
memi i że skutkiem  tego, p r z e d s i ę ^ ^ o  
sta ran ia  o uzyskanie duplikatu  tak 
konsensu. ,  f

K rzepice d. 8 (20) L istopada 186<
Jan  6 ronau. s , 

1— 17153 L ekarz  W olnopraktykująO

-  -Mam zaszczyt donieso DN. D. 7375 .
wnej Publiczności, że do i*
przy  ulicy P tasiej w domu B lassa Nr- -rf' 
Ż elaznąB ram ą, w prost targu  garnków,® | f (i 
chodzą regularnie co 
świeże trausporta fajan*11 
lepszych m aterja łów  zagranicznych, y; 
w łasnej fabryce, istn ie jącej ju ż  od lp- 
m eście K ole 'w yrabianego.
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Do tegoż sk ładu  nadszedł r°, 
srasasiKos-t szkła AogSeli*^) 

.'Vniiruzkiego i liosy.J®*’* 
oraz porcelany zagrank*
różnych  gatunkach. jj-

Sprzedaż tych  towarów odbywu bryc* 
tern i częściowo po cenach stałych 
nych. _ .. r2yji®

O bstalunki z prow incji i z R ossp V s 
j ą  i załatw iają  się z wszelką p u n k t  
i rzetelnością  °C

K upującym  w iększą ilość to w* 
stępu je  się stosowny rabat. ^ lSo

.InUób f elclifelilf.
W łaściciel fabryki w mieś®  ^

. ....    '

))0f '

N. D. 7313. Od £wie^f

YjADrukarn ji Rządowej, przy Okręgu Naukowym  Warszawskim. — Z a pozwoleniem Cenzury.

(Dalszy ciąg Obwieszczeń w Dodatku.)

k o l ®  a  f f d e n s y ,  nadszedł 
spo rt T > do Składu ^
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